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Terminy obrad Senatu Uniwersytetu Wrocławskiego w roku akademickim 1997/98 

15 października 1997 r. 11 marca 1998 r. 
12 listopada 1997 r. 8 kwietnia 1998 r. 
10 grudnia 1997 r. 6 ma ja 1998 r. 
7 stycznia 1998 r. 3 czerwca 1998 r. 
11 lutego 1998 r. 24 czerwca 1998 r. 

Organizacja roku akademickiego 1997/98 

1. Okres zajęć dydaktycznych (semestr zimowy) 30.09.1997 - 27.01.1998 
2. Dni rektorskie 10.11.1997 
3. Ferie zimowe 20.12.1997 - 4.01.1998 
4. Sesja egzaminacyjna po semestrze zimowym 28.01.1998 - 11.02.1998 
5. Przerwa międzysemestralna 12.02.1998 - 14.02.1998 
6. Okres zajęć dydaktycznych (semestr letni) 16.02.1998 - 5.06.1998 
7. Ferie wiosenne 10.04.1998 - 15.04.1998 
8. Dni rektorskie (Juwenalia) 14.05.1998 
9. Sesja egzaminacyjna po semestrze letnim 8.06.1998 - 26.06.1998 
10.Sesja egzaminacyjna jesienna 14.09.1998 - 26.09.1998 

HABILITACJE, DOKTORATY, NAGRODY, 
WYRÓŻNIENIA, ŻYCZENIA 

• S top ień doktora h a b i l i t o w a n e g o otrzymali: 
26 maja 1997 

dr STANISŁAW STAŚKO Z Ins tytutu Nauk Geologicznych, 
dr hab. nauk o Ziemi w zakresie geologii, na podstawie pracy 
Wody podziemne w skalach krystalicznych na podstawie badań wybranych obszarów 
Sudetów polskich. 

29 września 1997 
dr MAX STEBLER z Ins tytutu Filologii Germańskiej, 
dr hab. nauk humanistycznych w zakresie l i teraturoznawstwa-historii l i teratury 
niemieckiej, na podstawie pracy 
Daniel Czepkos "Coridon und Phyllis". Eine Analyse des Epos mit Strophen 
kommentar zum Ersten Buch. 

29 września 1997 
dr JÓZEF ZARZECZNY Z Ins tytutu Nauk Politycznych, 
dr hab. nauk humanistycznych w zakresie nauki o polityce, na podstawie pracy 
Koncepcja i kierunki zmian systemu politycznego w Polsce w latach 1947-1959. 

29 września 1997 
dr Stefania Walasek z Ins tytutu Pedagogiki, 
dr hab. nauk humanistycznych w zakresie historii - historii oświaty i wychowania 
na podstawie pracy 
Szkolnictwo średnie ogólnokształcące na ziemiach polskich w latach 1914-1923. 

• S top ień doktora otrzymali: 
24 września 1997 

mgr JOLANTA KĘDZIOR z Ins tytutu Pedagogiki, 
dr nauk humanistycznych w zakresie pedagogiki, na podstawie pracy 
Wypoczynek rodziny w środowisku wielkomiejskim - wzory i uwarunkowania. 
Promotor: prof.dr hab. Anna Zawadzka. 

24 września 1997 
mgr MAŁGORZATA SEKUŁOWICZ Z Ins tytutu Pedagogiki, 
dr nauk humanistycznych w zakresie pedagogiki, na podstawie pracy 
Matki dzieci niepełnosprawnych wobec problemów życiowych. 
Promotor: prof.dr hab. Tadeusz Gałkowski /UW/. 

30 września 1997 
mgr ZOFIA CHŁOPEK Z Ins tytutu Filologii Germańskiej, 
dr nauk humanistycznych w zakresie językoznawstwa, na podstawie pracy 
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Testowanie komunikatywne w procesie glottodydaktycznym. 
Promotor prof.dr hab. Eugeniusz R. Lewicki. 

30 września 1997 
mgr GRAŻYNA LEWICKA z Instytutu Filologii Słowiańskiej, 
dr nauk humanistycznych w zakresie językoznawstwa, na podstawie pracy 
Lingwistyka tekstu w aspekcie rozwijania kompetencji komunikatywnej w języku obcym 
na poziomie nauczania początkowego. 
Promotor: prof.dr hab. Eugeniusz Tomiczek. 

• Walne Zgromadzenie Polskiej Akademii Umiejętności wybrało 21 czerwca br. 
na członków korespondentów PAU: 
prof.dr. hab. WOJCIECHA WRZESIŃSKIEGO Z Instytutu Historycznego, 
prof.dr.hab. ANDRZEJA WIKTORA Z Muzeum Przyrodniczego. 

Członkami PAU z naszej Uczelni są: 
prof.dr hab. CZESŁAW HERNAS Z Instytutu Filologii Polskiej, 
prof.dr hab. BOGDAN ZAKRZEWSKI Z Instytutu Filologii Polskiej, 
prof.dr hab. JERZY ŁANOWSKI z Instytutu Filolofii Klasycznej i Kultury Antycznej, 
prof.dr hab. TADEUSZ KOTULA z Instytutu Historycznego, 
prof.dr hab. KAROL JOŃCA z Instytutu Nauk Prawno-Ustrojowych, 
prof.dr hab. LECH LECIEJEWICZ z Instytutu Historycznego, 
prof.dr hab. KAZIMIERZ ORZECHOWSKI Z Instytutu Historii Państwa i Prawa, 
prof.dr hab. J A N ŁOPUSZAŃSKI Z Instytutu Fizyki Teoretycznej. 
• Walny zjazd Polskiego Towarzystwa Historycznego wybrał 20 września br. nowego prezesa, którym 
został prof. dr hab. Wojciech Wrzesiński z Instytutu Historycznego UWr., specjalizujący się w historii 
najnowszej i stosunkach polsko-niemieckich. 
• Minister Edukacji Narodowej przyznał nauczycielom akademickim UWr. w 1997 roku 6 nagród in-
dywidualnych i 2 zespołowe, które zostały wręczone podczas inauguracji roku akademickiego 1997/98 w 
Auli Leopoldyńskiej 1 października br. 
Nagrodami uhonorowani zostali: 

Nagrody indywidualne 
• prof.dr hab. STANISŁAW CIESIELSKI - za monografię pt.: Polacy w Kazachstanie w latach 1940-1946. 

Zesłańcy lat wojny. 
• prof.dr hab. TADEUSZ KLIMOWICZ - za Przewodnik po współczesnej łiteraturze rosyjskiej i jej 

okolicach /1917-1996/. 
• dr hab. LUDOMIR NEWELSKI - za cykl prac z teorii modeli. 
• dr hab. ZBIGNIEW KURCZ - za pracę habilitacyjną pt.: Mniejszość niemiecka w Polsce. 
• dr DOROTA H E C K - za pracę doktorską pt.: Spór czy lament? Wokół problemów aksjologicznych 

w eseistyce polskiej /1957-1986/. 
Dr Dorota Heck otrzyma dyplom z rąk Ministra Edukacji Narodowej, 13 października br., na spotkaniu w 
Ministerstwie z okazji Dnia Edukacji Narodowej. 
• dr TOMASZ KRUSZEWSKI - za pracę doktorską pt.: Partia narodowo-socjalistyczna na Śląsku w latach 

1933-1945. Organizacja i działalność. 
Nagrody zespołowe 
• zespół w składzie: 
prof. dr hab. HENRYK KOZŁOWSKI 
d r MAŁGORZATA JEŻOWSKA-BOJCZUK 
d r WOJCIECH BAL 

• zespół w składzie: 
prof. dr hab. ANDRZEJ PĘKALSKI 
d r JERZY CISŁO 
m g r GRZEGORZ CZARNECKI 
d r MIROSŁAW DUDEK 
d r IWONA MRÓZ 
d r KRZYSZTOF SKWAREK 
m g r KATARZYNA SZNAJD-WERON 

• Minister Edukacji Narodowej przyznał 22 studentom naszego Uniwersytetu, za osiągnięcia w nauce, 
stypendia na rok 1997/98. Dyplomy z rąk JM Rektora, prof. dr. hab. Romana Dudy, w czasie posiedzenia 
Senatu 15 października 1997 r., otrzymają: 

- z a cykl prac na temat odkrycia nowych specyficznych 
oddziaływań pomiędzy jonami metali a molekułami o zna-
czeniu biologicznym. 

- za cykl prac dotyczących różnych modeli zjawisk 
zachodzących w materii skondensowanej i układach 
biologicznych. 
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1 . ANDRZEJ B I L 

2 . W O J C I E C H BOŻEJKO 

3 . DARIUSZ BURACZEWSKI 

4 . MAŁGORZATA CEBRAT 

5 . RADOSŁAW CESZKIEL 

6 . MAŁGORZATA FITA 

7 . ŚWIATOSŁAW G A L 

8 . MARIUSZ G R E C H 

9 . MATEUSZ KAPUSTKA 

1 0 . MARIA KOWALCZUK 

1 1 . KATARZYNA KOŻUCH 

1 2 . ILONA KRÓLAK 

1 3 . KRZYSZTOF KRUPIŃSKI 

1 4 . ELIGIUSZ KRZEŚNIAK 

1 5 . RAFAŁ LEONOWICZ 

1 6 . MARCIN MATCZAK 

1 7 . DAMIAN OSAJDA 

1 8 . MARCIN STĘPIEŃ 

1 9 . PIOTR ŚNIADY 

2 0 . BARTOSZ TROJAN 

2 1 . PRZEMYSŁAW WISZEWSKI 

2 2 . ALEKSANDRA WOLSKA 

IV r. chemii 
IV r. i n fo rmatyk i 
III r. m a t e m a t y k i 
IV r. biotechnologii 
III r. m a t e m a t y k i 
V r. biologii 
III r. m a t e m a t y k i 
V r. m a t e m a t y k i 
V r. his tor i i sz tuk i 
V r. biologii 
V r. m a t e m a t y k i 
V r. m a t e m a t y k i 
III r. m a t e m a t y k i 
V r. p r a w a 
V r. filologii s łowiańskiej 
IV r. p r a w a 
IV r. m a t e m a t y k i 
IV r. chemii 
IV r. m a t e m a t y k i 
III r. m a t e m a t y k i 
V r. his tor i i 
IV r. pedagogiki 

PREZES RADY MINISTRÓW 
Włodzimierz Cimoszewicz 

Szanowny Panie Profesorze, 

Warszawa, dnia 22 września 1997 r. 

Z okazji rozpoczynającego się wkrótce nowego roku akademickiego proszę o przyjęcie najlepszych życzeń dobrej, 
spokojnej i owocnej pracy. 

Wykształcone społeczeństwo, wykwalifikowane kadry są podstawowym warunkiem osiągnięcia postępu i dobro-
bytu w szybko rozwijającym się świecie. Dlatego też inwestowanie w system edukacji - na wszelkich szczeblach - musi 
być stale jednym z priorytetów działalności każdego rządu. Obecna polityka stanowi element zmniejszenia opóźnie-
nia cywilizacyjnego, wejścia w struktury Unii Europejskiej i szybko rozwijającego się świata wysokich technologii XX 
wieku. 

Ogromne zainteresowanie polskiej młodzieży podejmowaniem kształcenia na poziomie wyższym, coraz lepsza 
znajomość języków obcych staje się - obok dynamicznego rozwoju gospodarczego - pomostem naszego wejścia do grupy 
krajów szybko rozwijających się. 
Dlatego też zwracam się do Państwa - Rektorów, członków Senatu i Rad Wydziałów wszystkich polskich szkół wy-
ższych - o szczególne zainteresowanie najzdolniejszą młodzieżą - laureatami olimpiad przedmiotowych i matur mię-
dzynarodowych oraz opiekę nad ich rozwojem. 

W tym roku polski uczeń zdobył najwyższą lokatę wśród zdających międzynarodową maturę i choć uzyskał prawo 
wstępu na najlepsze uczelnie światowe - podjął dalszą naukę w kraju. Stwórzmy tej najlepszej - najzdolniejszej i 
najbardziej pracowitej młodzieży - warunki do uzyskania wykształcenia na najwyższym poziomie. 

Zwracam się zatem do Państwa z prośbą o przeanalizowanie w każdej uczelni możliwości promowania najzdol-
niejszej polskiej młodzieży i stworzenia optymalnych warunków jej rozwoju, także przez zwolnienie zdobywców wyso-
kich lokat w systemie Internationale Baccalaureate z egzaminów wstępnych. 

Życzę Państwu raz jeszcze - całej akademickiej społeczności - aby rok 1997/98 był rokiem osiągnięć i sukcesów, by 
zaowocował nowymi dokonaniami i pomyślnością osobistą. 

Życzenia dla całej społeczności akademickiej na kolejny rok służby nauce i młodzieży przesłali: 
Przewodniczący K B N , prof. ALEKSANDER ŁUCZAK, 
Podsekretarz Stanu w K B N , MAŁGORZATA KOZŁOWSKA, 
Podsekretarz Stanu i Sekretarz K B N , JAN KRZYSZTOF FRĄCKOWIAK, 
Przewodniczący Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, prof. ANDRZEJ PELCZAR, 
Prezes Polskiej Akademii Umiejętności, prof. KAZIMIERZ KOWALSKI, 
Sekretarz Generalny Polskiej Akademii Umiejętności, prof. JERZY WYROZUMSKI, 
Prezydent R P na Uchodźstwie, RYSZARD KACZOROWSKI, 
Ambasador Republiki Francuskiej w Polsce, BENOIT D 'ABOVILLE, 
Ambasador Socjalistycznej Republiki Wietnamu w Polsce, DR VU DUONG HUAN, 

• N a ręce J M Rek to ra wpłynęło wiele listów z na j lepszymi życzeniami dla całej społeczności akademic-
kiej n a rozpoczynający się nowy rok akademick i 1997/98, m.in. od Prezesa Rady Ministrów, Włodzimierza 
Cimoszewicza. 
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Wojewoda Kaliski, EUGENIUSZ MAŁECKI, 
JM Rektor Uniwersytetu Warszawskiego, prof. WŁODZIMIERZ SIWIŃSKI 
J M Rektor Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, ks. prof. STANISŁAW WIELGUS 
J M Rektor Uniwersytetu Adama Mickiewicza w Poznaniu, prof. STEFAN JURGA 
JM Rektor Uniwersytetu Łódzkiego, prof. STANISŁAW LISZEWSKI 
JM Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. ALEKSANDER KOJ 
JM Rektor Uniwersytetu Mikołaja Kopernika, prof. ANDRZEJ JAMIOŁKOWSKI 
J M Rektor Uniwersytetu w Białymstoku, prof. ADAM JAMRÓZ 
J M Rektor Politechniki Opolskiej, prof. JÓZEF SUCHY 
J M Rektor Politechniki Śląskiej, prof. BOLESŁAW POCHOPIEŃ 
JM Rektor Akademii Rolniczo-Technicznej, prof. STEFAN SMOCZYŃSKI 
JM Rektor Akademii Medycznej, prof. JERZY CZERNIK 
Kanclerz Freire Universität Berlin 
Dyrektor Państwowej Filharmonii im. Witolda Lutosławskiego, MAREK PIJAROWSKI 
Prezes Przedsiębiorstwa Wielobranżowego "Centrostal" Wrocław S . A . , BOGDAN WOJTOWICZ 
Przedstawiciel Fundacji im. F. Naumanna w Polsce, SIGRID WESTERMANN 
Sekretarz Generalny Polskiego Komitetu ds. UNESCO, WOJCIECH FAŁKOWSKI 
Doktor Honoris Causa UWr., HENRYK JABŁOŃSKI 
Doktor Honoris Causa UWr., LUDWIK BAR 
Doktor Honoris Causa UWr., HANS F. ZACHER 
Doktor Honoris Causa UWr., prof. KLAUS G . SAUR 

Doktor Honoris Causa UWr., prof. MARCEL JANSSENS 

Doktor Honoris Causa UWr., TYMON TERLECKI 

• Mgr Jerzy Stachowiak z Instytutu Nauk Geologicznych jest posiadaczem Złotej Odznaki, którą zo-
stał uhonorowany przez Polskie Stowarzyszenie Filmu Naukowego w Warszawie za całokształt działal-
ności w dziedzinie filmu naukowego i fotografii naukowej. 

KRONIKA 

• W dniach 21-26 lipca br. w Liege (Belgia) odby-
wał się XX Międzynarodowy Kongres Historii Nau-
ki. W trakcie jego trwania komunikat z historii ma-
tematyki wygłosił JM Rektor, prof. Roman Duda, 
który wybrany został następnie w skład nowej Rady 
Międzynarodowej Unii Historii Nauki na kadencję 
1998-2001. Komisja Historii Nauki przyznała fran-
cuskiemu historykowi matematyki, Rene Tatonowi, 
nagrodę K.O. Maya. 
• 19 września br. w Ośrodku Dydaktyczno-Spor-
towym w Olejnicy odbyło się kolejne spotkanie Ko-
legium Rektorów Uczelni Wrocławia i Opola. 
Omówiono skutki lipcowej powodzi i sposób podzia-
łu pomocy zewnętrznej, jaka napłynęła dla środo-
wiska akademickiego Wrocławia i Opola (60 tys. zł), 
przeznaczając ją na potrzeby ZOZ-u (80 %) i na 
fundusz w dyspozycji Kolegium (20 %). Fundusz 
celowy z woli darczyńców przekazany został na po-
powodziowe remonty mieszkań pracowników Uni-
wersytetu Wrocławskiego i Uniwersytetu Opolskie-
go (po 25 tys. zł) . Uczelnie wrocławskie poniosły 
straty w wyniku powodzi na sumę 16,2 min zł, naj-
bardziej ucierpiała Akademia Medyczna i Politech-
nika Wrocławska. Decyzją Kolegium opracowana zo-
stanie kronika wydarzeń w środowisku akademic-
kim w trakcie trwania powodzi. Przedyskutowano 
również problem sprzedaży mieszkań, przez Poli-
technikę Wrocławską, w "domu naukowca". Pono-
wione zostały zaproszenia na uroczystości inaugu-
rujące nowy rok akademicki w poszczególnych uczel-
n i ach . Kolegium Rek to rów popar ło decyzję 

RUWASK dotyczącą powołania jednego Narodowe-
go Centrum Informatycznego w kraju i przekształ-
cenia istniejących dotychczas centrów informatycz-
nych w ośrodki regionalne informatyki. Rektorzy za-
reagowali apelem przeciwko przemocy na wieść o 
śmierci pary studentów Akademii Rolniczej, na szla-
ku w Górach Stołowych,w drodze na obóz naukowy. 
W miejscu tym zostanie wmurowany, przez Akade-
mię Rolniczą, kamień z nazwiskami zmarłych tra-
gicznie studentów w obecności młodzieży z wrocław-
skich uczelni. 

Stanowisko Kolegium Rektorów Uczelni 
Wrocławia i Opola 

Kolegium Rektorów Uczelni Wrocławia i Opola, głę-
boko poruszone morderstwem, którego ofiarą padło w 
sierpniu tego roku dwoje studentów Akademii Rolniczej 
we Wrocławiu na górskim szlaku turystycznym, wyraża 
serdeczne współczucie Rodzicom zamordowanych i soli-
daryzuje się w bólu z całym środowiskiem studenckim. Z 
ogromnym niepokojem obserwujemy naras ta jącą falę 
agresji i przemocy, której ofiarami padają coraz częściej 
młodzi, utalentowani ludzie. Tragiczna śmierć w Górach 
Stołowych stanowi dla nas wszystkich wyzwanie do ze-
spolenia się w walce o bezpieczeństwo życia. Wzywamy 
rząd, parlament, władze lokalne i samorządowe, organi-
zacje społeczne i służby mające dbać o bezpieczeństwo 
życia, w tym szczególnie młodzieży. Z upoważnienia Ko-
legium Rektorów przesyłam załączone stanowisko z uprze-
mą prośbą o poparcie przez Senat kierowanej przez Pana 
Rektora uczelni. 

Przewodniczący Kolegium Rektorów 
Prof. dr hab. Roman Duda 

Rektor Uniwersytetu Wrocławskiego 
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Apel Kolegium Rektorów przesłany został do pol-
skich uniwersytetów i władz lokalnych Wrocławia. 
• W dniach 24-28 września br. w Palermo (Wło-
chy) odbyło się Europejskie Forum Rektorów w ra-
mach CRE, poświęcone przygotowaniu tematyki na 
konferencję UNESCO, planowaną w Paryżu na 1998 
rok, dotyczącą edukacji w szkolnictwie wyższym w 
XXI wieku. W Forum uczestniczył J M Rektor. 
• W dniach 29 września-8 października br. odby-
wały się uroczystości inaugurujące rok akademicki 
1997/98 w uczelniach Wrocławia i Opola. Jubileusz 
50-lecia istnienia obchodziła Akademia Ekonomicz-
na i Wyższe Seminarium Duchowne, którego obcho-
dy połączono z inauguracją w Papieskim Fakulte-
cie Teologicznym. W drugie półwiecze wkroczyła 
również Akademia Muzyczna, obchody jubleuszu 
odbędą się w maju 1998 r. 25-lecie obchodził Wy-
dział Lalkarski, prezntując swój dorobek na przy-
gotowanej wystawie. Podczas inauguracji roku aka-
demickiego w Akademii Rolniczej nadano tytuł dok-
tora honores causa prof. Manfredowi Kirchgessne-
rowi, niemieckiemu uczonemu. Akademia Medycz-
na odznaczyła swoich pracowników Za Wzorową 
Pracę w Służbie Zdrowia, w Wyższej Szkole Oficer-
skiej nowo przyjęci studenci zostali pasowani na 
podchorążych. Na Akademii Wychowania Fizyczne-

go w poczet żaków wpisali się dwaj mistrzowie świa-
ta w piłce siatkowej i lekkoatleta z Olimpiady w 
Atlancie. Na Politechnice Wrocławskiej inaugura-
cję uświetnił wykład ks.prof. Józefa Tischnera. Uni-
wersytet rozpoczął rok akademicki tradycyjnie 1 paź-
dziernika z rzeszą 32,5 tys. studentów, w tym po-
nad 11 tys. nowo przyjętych. Kolejny rok akademic-
ki rozpoczął się również w Uniwersytecie Trzeciego 
Wieku. Inauguracja odbyła się w auli Ins tytutu Pe-
dagogiki UWr., który przyjął pod swoją opiekę ist-
niejący od 10 lat Uniwersytet Trzeciego Wieku z 243 
studentami. Dwie uczelnie opolskie, Uniwersytet i 
Politechnika, mimo zniszczeń powodziowych, roz-
poczęły w terminie rok akademicki. Inauguracje śro-
dowiskowe zakończyła Akademia Sztuk Pięknych, 
w której wykład pt."Malarstwo jaskiniowe w stule-
cie badań" wygłosił prof. Ernes t Niemczyk. 
• 30 września br. wizytę w naszej Uczelni złożył 
ambasador RPA, Victor Zażeraj. 
• 11 października br. odbyła się, w obecności władz 
rektorskich UWr., inauguracja roku akademickiego 
w Kłodzku, gdzie dzięki umowie zawartej między 
Związkiem Gmin Ziemi Kłodzkiej a Uniwersytetem, 
studenci z Kłodzka i okolic rozpoczęli studiowanie 
pedagogiki, prawa i administracji oraz matematyki 
z informatyką. 

Z OBRAD SENATU 

17 w r z e ś n i a 1997 

Obradom przewodniczył J M Rektor, prof. Roman Duda. 
* * * 

Senat w y s ł u c h a ł informacj i n a temat: 
• skutków powodzi w obiektach Uniwersytetu Wrocławskiego; 
• rekrutacji w roku akademickim 1997/98. 
Senat przyjął w n i o s e k o: 
• utworzenie dwustopniowych studiów na kierunku fizyka w miejsce jednolitych studiów magisterskich 
w roku akademickim 1997/98; 
• utworzenie Podyplomowego Studium Filozofii w roku akademickim 1997/98; 
• utworzenie nowego kierunku studiów: Międzynarodowe Stosunki Gospodarcze i Polityczne na Wydzia-
le Nauk Społecznych; 
• wprowadzenie dwustopniowych studiów na kierunku matematyka w miejsce jednolitych magister-
skich w roku akademickim 1997/98; 
• wprowadzenie dwustopniowych studiów na kierunku informatyka w miejsce jednolitych magister-
skich w roku akademickim 1997/98; 
• zmianę nazwy Podyplomowego Studium Matematyki na Podyplomowe Studium Matematyki z Infor-
matyką w roku akademickim 1997/98. 
Senat przyjął w n i o s e k w sprawie: 
D wymiaru pensum dydaktycznego w roku akademickim 1997/98 

I . Wymiar pensum dydaktycznego. 
1/ dla pracowników naukowo-dydaktycznych -
2/ dla pracowników dydaktycznych : 

a) starszy wykładowca 
b) wykładowca 
c) lektor, ins t ruktor 

210 godz. obliczeniowych 

300 godz. obliczeniowych 
360 godz. obliczeniowych 
540 godz. obliczeniowych 

Numer 7 

W ramach powyższego pensum realizuje się zajęcia dydaktykczne prowadzone ze s tudentami studiów 



Numer 7 PRZEGLĄD UNIWERSYTECKI 

dziennych, wieczorowych, zaocznych, słuchaczami studiów podyplomowych i doktoranckich przewidziane 
aktualnie obowiązuj ącymi planami studiów. 

3/ dla pracowników pełniących następujące funkcje : 
a ) rektora 
b) prorektorów 
c) dziekanów 
d) prodziekanów, dyrektorów Instytutów 

kierunkowych 
e) kierowników Studium Praktycznej 

Nauki Języków Obcych zatrudnionych 
na stanowiskach : 
- starszy wykładowca 
- wykładowca 

4/ dla profesorów, którzy ukończyli : 
- 60 lat 
- 65 lat 

Wymiar pensum ustala na wniosek zainteresowanego 
- rektor 

- dziekan odpowiedniego Wydziału 

60 godz. obliczeniowych 
120 godz. obliczeniowych 
150 godz. obliczeniowych 

180 godz. obliczeniowych 

240 godz. obliczeniowych 
300 godz. obliczeniowych 

150 godz. obliczeniowych 
120 godz. obliczeniowych 

dla pracowników wymienionych w pkt 
3b, 3c i 3e, 
dla pozostałych pracowników. 

Nauczyciele akademiccy korzystając z ustalonego indywidualnie pensum oraz nauczyciele akademiccy 
zatrudnieni w niepełnym wymiarze godzin, nie mogą być wynagradzani z tytułu godzin ponadwymiaro-
wych, a korzystający z ustalonego indywidualnie pensum nie mogą podejmować dodatkowego zatrudnie-
nia bez zgody Rektora. Jeżeli w ramach swego budżetu Wydział jest w stanie obniżyć pensum swoim 
nauczycielom akademickim, to odpowiedni wniosek w tej sprawie wymaga zatwierdzenia przez Senat. 

II. Zajęcia w szkołach ponadpodstawowych. 

Rozliczenie w ramach pensum zajęć dydaktycznych prowadzonych dla uczniów szkół ponadpodstawowych 
jest możliwe, gdy odbywają się one w oparciu o umowę zawartą ze szkołą określającą refundację poniesio-
nych przez Uniwersytet kosztów osobowych i rzeczowych. 
Umowę ze szkołą - na wniosek Wydziału - zawiera Rektor. 

III. Liczebność grup studenckich na: 

1/ lektoratach języków obcych 
2/ zajęciach z wychowania fizycznego 

3/ zajęcia w szkole w ramach metodyki na kierunkach : 
a) eksperymentalnych 
b) pozostałych 
c) pedagogika ( poradnictwo, resocjalizacja, 

pedagogika opiekuńcza ) 

15-20 osób 
w grupach określonych odrębnymi 
przepisami 

6-8 osób 
min. 10 osob 

min.4 osoby 

W pozostałych przypadkach, liczebność grup studenckich określa Wydział, w oparciu o posiadane środki 
finansowe. 

INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO 1997/98 
W NASZE J ALMA MATER 

1 października 1997 roku mszą świętą w Koście-
le Uniwersyteckim , celebrowaną przez JEks. ks. 
biskupa Edwarda Janiaka, w intencji środowiska 
akademickiego Wrocławia, z udziałem rektorów 
ucze ln i wroc ławsk ich w u roczys tych to-
gach,zainaugurowany został nowy rok akademicki 
1997/98. Homilię o przekazywaniu prawdy skiero-

wał do zgromadzonych nauczycieli akademickich ks. 
Stanisław Orzechowski, duszpasterz młodzieży stu-
denckiej . 

Uroczystości uniwersyteckie odbyły się w Auli 
Leopoldyńskiej w obecności przedstawicieli władz 
wojewódzkich, miejskich, samorządowych i kościel-
nych, a także przedstawicieli placówek dyplomatycz-
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nych , Ich Magni f i cenc j i z k r a j u i z zagranicy , i n s ty -
tuc j i o raz S e n a t u , p r a c o w n i k ó w i s t u d e n t ó w n a s z e j 
Uczeln i . 

Swój p i e rwszy rok s t ud iów n a Un iwer sy t ec i e roz-
poczęło 3650 s t u d e n t ó w s tud iów s t ac jona rnych , 6653 
s t u d i u j ą c y c h zaocznie i 743 wieczorowo, powiększa -
j ą c r zesze u n i w e r s y t e c k i e j b rac i do 32500 osób. 

J e g o M a g n i f i c e n c j a Rektor , prof . R o m a n D u d a , 
w p r z e m ó w i e n i u i n a u g u r a c y j n y m dokona ł p rzeg lą -
d u p r a c i w y d a r z e ń m i n i o n e g o r o k u a k a d e m i c k i e g o , 
w k t ó r y m " p r z e p l a t a ł y s ię os iągnięc ia i n iepowodze-
n ia , r adośc i i d r a m a t y " uczeln i . 

Za szczególne os iągn ięc ia n a u k o w e 6 n a g r ó d in-
d y w i d u a l n y c h i 2 n a g r o d y zespołowe, p r z y z n a n e 
p rzez m i n i s t r a E d u k a c j i N a r o d o w e j , odebra l i p r a -
cownicy n a u k o w i U n i w e r s y t e t u z r ą k prof . Zdzis ła-

w a L a t a j k i , p r o r e k t o r a ds. n a u k i i wspó łp racy z za-
g r a n i c ą . 

A k t u i m m a t r y k u l a c j i nowo przy ję tych s t u d e n t ó w 
z o ś m i u wydz ia łów d o k o n a ł prof . A n d r z e j Wi tkow-
ski, p r o r e k t o r ds. n a u c z a n i a . 

" Z m i e n n e i n t e r p r e t a c j e p r a w a n a t u r y " w wyk ła -
dzie i n a u g u r a c y j n y m p r z e d s t a w i ł z e b r a n y m prof . 
K a r o l J o ń c a , cz łonek Po l sk ie j A k a d e m i i U m i e j ę t n o -
ści. 

Uświe tn i a j ący uroczystość chór akademick i "Gau-
d i u m " pod b a t u t ą A l a n a U r b a n k a w y k o n a ł "Gaude -
a m u s ig i tur" , h y m n s t u d e n c k i , zachęca jący młodych 
do r a d o w a n i a się póki czas. J e g o Mag n i f i c en c j a wy-
głosił formułę : O t w i e r a m nowy rok akademick i 1997-
1998. Q u o d b o n u m , felix, f a u s t u m f o r t u n a t u m q u e 
s i t ! 

PRZEMÓWIENIE INAUGURACYJNE JEGO MAGNIFICENCJI REKTORA UNIWERSYTETU WROCŁAWSKIEGO, 
PROF. DR. HAB. ROMANA DUDY 

Wysoki Senacie! Szanowni goście! Droga młodzieży! 

Miniony rok akademicki obfitował w wydarzenia ważkie i dramatyczne. 
Przede wszystkim był to rok wytężonej pracy naukowej, dydaktycznej i organizacyjnej. 

Kontynuowane były zmiany s t rukturalne i organizacyjne, trwało porządkowanie s t ruktur organizacyjnych. W 
roku kalendarzowym 1996 zmalała liczba zatrudnionych o 306 osób, głównie w grupie nienauczycieli. Obecnie na 
naszym Uniwersytecie pracuje 3.210 osób, w tym 1.687 nauczycieli (na pełnych etatach), a więc zaznaczyła się już 
wyraźna przewaga tych ostatnich. 

Spadek zatrudnienia przyniósł dalszą poprawę wskaźnika udziału funduszu płac w dotacji budżetowej, który 
spadł już poniżej 90 % (dokładnie 89,7 %), choć jeszcze przed 2 laty przekraczał 100 % (dokładnie 103,6 %). Nie 
odczuwamy negatywnych skutków spadku zatrudnienia, jest on bowiem kompensowany poprawą organizacji pracy. 
Rezerwy w zatrudnieniu są już jednak bardzo ograniczone. 

Dyscyplinowanie wydatków, terminowa realizacja zobowiązań i podejmowanie korzystnych inicjatyw gospodar-
czych sprawiły, że rok budżetowy 1996 Uniwersytet zakończył - po 5 deficytowych latach - zyskiem w wys. 5 102 400 
zł. Pozwoliło to zmniejszyć deficyt funduszu zasadniczego ze 136 mld zł w 1995 r. do 89 mld zł w roku bieżącym. 
Wieloletnich zaniedbań nie udało się więc jeszcze usunąć, ale wyraźnie je zmniejszyliśmy. 

Jeśli ten kierunek zmian - racjonalizacja s t ruktur organizacyjnych, poprawa jakości pracy, dyscyplinowanie wy-
datków - zostanie utrzymany, to do końca kadencji jesteśmy w stanie wyprowadzić Uniwersytet na całkowicie bez-
pieczne wody finansowe i już w tym okresie rozpocząć proces poprawy sytuacji materialnej pracowników. 

Kontynuowane były inwestycje: 
laboratorium Wydziału Chemii, którego znaczna część już została oddana do użytku, a pozostała ma być oddana w 

IV kwartale br. 
budynek wielofunkcyjny przy pl. M. Borna, którego oddanie do użytku powódź przesunęła na koniec br. i jeszcze 

w 1998 r. ma być wykonana część elewacji i mała architektura; 
budynki nr 20 i nr 21 przy ul. Koszarowej, tj. dwa duże budynki na potrzeby Wydziału Nauk Społecznych, który 

powinien wprowadzić się do nich jeszcze tej jesieni. 
W wyniku tych trzech inwestycji powierzchnia użytkowa Uniwersytetu powiększy się o 15 553 m2, co znacznie 

poprawi warunki pracy Wydziału Chemii, Wydziału Fizyki i Astronomii, Instytutu Nauk Geologicznych z Wydziału 
Nauk Przyrodniczych i Wydziału Nauk Społecznych. 

Ponadto Wydział Prawa i Administracji kontynuuje budowę gmachu przy ul. Więziennej, co w przyszłym roku 
przyniesie mu dodatkową powierzchnię 2.539 m2. 

Mimo tych i kilku przygotowywanych inwestycji sytuacja lokalowa Uniwersytetu pozostaje t rudna. W szczególnie 
t rudnej sytuacji pozostaje Biblioteka Uniwersytecka, która przy każdej większej powodzi musi w pośpiechu ewakuo-
wać z piwnic zagrożone wodą zbiory, Instytut Informatyki, mieszczący się w dawno zdekapitalizowanym baraku, 
Instytut Filologii Polskiej mający sporo pracowników i rzesze studentów, którzy w tajemniczy sposób mieszczą się 
jeszcze w budynku przy pl. Nankiera, a także studenci, którym od dawna obiecuje się nowy DS, obecne bowiem mogą 
pomieścić niewielką tylko część potrzebujących. 

Dużym obciążeniem Uniwersytetu są stare, zabytkowe budynki, j ak budynek główny z Aulą Leopoldyńską, w 
której się w tej chwili znajdujemy. Jesteśmy zobowiązani je utrzymywać, ale nie znajduje to odbicia w dotacjach 
MEN, ani należytego zrozumienia u władz wojewódzkich i samorządowych. Jeszcze w tym roku oddamy do użytku 
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Oratorium Marianum, którego remont był rozpoczęty przed laty, ale rozmiary tego remontu, a także stały brak 
funduszy powodowały ślimaczenie się robót. Oratorium to nie ustępowało pięknem Auli Leopoldyńskiej, a że słynęło 
także z doskonałych warunków akustycznych, chcemy mu tę rolę przywrócić i odciążyć przeciążoną imprezami Aulę. 

Kontynuujemy remont pomieszczeń muzealnych w tym gmachu, a nawet ważyliśmy się - z myślą o nadchodzącym 
jubileuszu 300-lecia Uniwersytetu - na remont kapitalny całego gmachu, który rozpoczęliśmy od wieży matematycz-
nej. Mimo hojności kilku sponsorów, jak KGHM Miedź Polska S.A., który dał środki na zakup 40 ton blachy miedzia-
nej na pokrycie dachu - nie jesteśmy w stanie przeprowadzić całego tego remontu bez pomocy państwa i miasta. 

Z kilkudziesięciu rozporządzeń i wydanych okólników wymienię tylko dwa: 
instrukcję obiegu dokumentów (stara pochodziła z 1980 roku i była całkowicie zdezaktualizowana; prace nad 

nową trwały z górą dwa lata, liczy ona bowiem wraz z załącznikami 235 stron, ale powinna w dużym stopniu upo-
rządkować i zracjonalizować biurokratyczną stronę naszego życia), 

rozporządzenie adaptujące ustawę o zamówieniach publicznych na potrzeby Uniwersytetu (ustawa była uchwalo-
na w 1994 r. i wprowadzona z rocznym vacatio legis, ale uczelnie były z jej działania wyłączone; w marcu tego roku 
Trybunał Konstytucyjny uznał jednak, że wyłączenie to było bezprawne i z dnia na dzień nakazał stosowanie jej w 
uczelniach, co spowodowało spore zamieszanie). 

W zakresie s t ruktur dydaktycznych zwraca uwagę powołanie trzech nowych specjalności na naszych kierunkach 
studiów, w tym cieszącego się ogromnym powodzeniem dziennikarstwa. Obecnie Uniwersytet Wrocławski kształci w 
40 specjalnościach. Powołano także 5 dalszych studiów podyplomowych, których liczba wzrosła w ten sposób do 44 i 
obejmuje już blisko 1700 studentów. Cieszy także powołanie kolejnego studium doktoranckiego, dzięki czemu istnieją 
już one na wszystkich wydziałach i obejmują wszystkie kierunki studiów, licząc obecnie ponad 750 słuchaczy. 
Podstawową formą kształcenia pozostają jednak studia stacjonarne, których ilość wzrasta i rośnie na nich liczba 
studentów. Z oporami postępuje proces dzielenia jednolitych studiów magisterskich na studia licencjackie i magister-
skie, ale jest to proces niezbędny, nadający naszym studiom kompatybilność ze studiami na uniwersytetach zacho-
dnich. Towarzyszy temu, również jednak przebiegający z trudnościami, proces wprowadzania europejskiego systemu 
punktów kredytowych, stającego się coraz wyraźniej warunkiem wstępnym wymiany studentów i rozwijania współ-
pracy międzynarodowej. 
Wykonując ustawowy obowiązek nauczania Uniwersytet Wrocławski kształcił w minionym roku blisko 25 tys. stu-
dentów, z czego większość, bo ponad 13 tys., na studiach stacjonarnych i niewiele ponad 11 tys. na studiach zaocznych 
i wieczorowych. Ta przewaga studentów dziennych została jednak w wyniku zakończonej właśnie rekrutacji zachwia-
na. Przyjęliśmy bowiem 2992 studentów dziennych i 7451 studentów zaocznych i wieczorowych. W sumie w nadcho-
dzącym roku akademickim kształcić będziemy około 32,5 tys. studentów na różnych rodzajach studiów dziennych, 
wieczorowych i zaocznych, z czego ok. 15 tys. na studiach dziennych. 
Rysująca się przewaga studentów zaocznych i wieczorowych nie jest zjawiskiem ani normalnym, ani pożądanym i 
dobitnie świadczy o złej sytuacji organizacyjnej i złej kondycji finansowej środowiska akademickiego. A mówiąc wyra-
źniej, jest ona wyznaczona przez dwa czynniki: przez barierę materialną - brak pomieszczeń i zaplecza - która nie 
pozwala na kształcenie większej liczby studentów dziennych oraz przez barierę finansową, która sprawia, że korzy-
stając z możliwości pobierania opłat od studentów zaocznych i wieczorowych, możemy uzupełniać skandalicznie niski 
budżet uczelni. 

III Rzeczpospolita Polska nie wypracowała dotychczas polityki edukacyjnej. Nauka i szkolnictwo wyższe nadal są 
traktowane jako obciążenie budżetu państwowego i mimo deklaracji kolejnych ministrów, a nawet uchwały Sejmu, 
jego udział w budżecie spada (według informacji przekazanych przez Ministerstwo na niedawnym kolegium rektorów 
uczelni technicznych, w następnym roku budżetowym dział szkolnictwa wyższego ma wzrosnąć o 11 % w stosunku do 
roku poprzedniego, a więc poniżej inflacji, a dział nauki tylko o 8 %). Nie trafiła dotychczas do naszych elit politycz-
nych idea, że nie jesteśmy obciążeniem budżetu, ale szansą na szybkie przejście na drogę systematycznego rozwoju 
kraju i pełnego udziału w życiu Unii Europejskiej. W ślad za takim macoszym - jak dotychczas - traktowaniem idzie 
brak wizji miejsca i roli szkolnictwa wyższego. Parę przykładów: tworzy się Wyższe Szkoły Zawodowe i niemal każde 
województwo ubiega się o własną, ale nie jest jasne, czym one naprawdę mają być i jaka jest tu rola uczelni akademic-
kich; brak wyraźnego określenia kompetencji zawodowych licencjata/inżyniera; nie ma do tej pory spójnego systemu 
kształcenia nauczycieli, a wprowadzane w życie Kolegia jeszcze ten chaos powiększają; tworzy się kolejne słabe 
uniwersytety, zachowując dotychczasowe podziały resortowe; przy finansowaniu bierze się pod uwagę tylko ilość, ale 
nie jakość kształcenia i jest tajemnicą poliszynela, że niektóre uczelnie na niektórych kierunkach studiów nie mają 
odpowiedniej kadry, ale mimo to kształcą i wydają dyplomy. Listę tę można ciągnąć i pozostaje tylko mieć nadzieję, że 
nowy parlament i nowy rząd tę sytuację zmienią. 

Nie zmienia się w istotny sposób wysoka aktywność naukowa Uniwersytetu Wrocławskiego, co ilustrują następu-
jące wyrywkowe dane: 

prowadzimy 125 grantów KBN (przodują Wydział Chemii i Wydział Nauk Przyrodniczych), 
nasi pracownicy opublikowali 3030 prac naukowych, w tym 109 monografii, 
zorganizowaliśmy 67 konferencji naukowych, w tym 20 międzynarodowych, 
uzyskaliśmy 8 nagród MEN, 
prof. A. Wiktor i prof. W. Wrzesiński zostali wybrani na członków korespondentów Polskiej Akademii Umiejętno-

ści, których liczba na naszej Uczelni wzrosła w ten sposób do 10. 
Cieszy dwukrotny (w porównaniu z ubiegłym rokiem) wzrost liczby nadanych doktoratów i przeprowadzonych 

habilitacji. Doktoratów było 81, habilitacji 43 (rok temu: 69 i 21). Mamy nadzieję, że upowszechnianie studiów dokto-
ranckich tą statystykę będzie nadal poprawiać. 

Cieszy wzrost współpracy międzynarodowej. W 1996 r. wyjechało z Uniwersytetu ponad 1200 osób (dokładniej: 
1055 pracowników i 155 studentów), kształcimy 112 studentów zagranicznych oraz 61 zagranicznych doktorantów i 
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stażystów. Podpisaliśmy nowe umowy o współpracy z zagranicznymi uniwersytetami. 
Na tym jasnym tle istnieją jednak zjawiska niepokojące. Nie wszystkie wydziały są jednakowo aktywne w ubiega-

niu się o granty, nie ulega poprawie kategoryzacja KBN jednostek Uniwersytetu, mało jest zgłoszeń patentów (w 
ubiegłym roku tylko 3), słabo rozwinięta jest współpraca z gospodarką (tu przodują geolodzy, hydrogeolodzy, minera-
lodzy, chemicy, biochemicy i archeolodzy), nikłe jest zainteresowanie krajowymi stażami naukowymi. 

Uniwersytet Wrocławski nie jest jednostką w sobie zamkniętą, lecz bierze aktywny udział w życiu miasta i regio-
nu. Razem z miastem i całą Polską przeżywaliśmy 46. Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny pod hasłem "Eu-
charystia i Wolność ". Ażeby ułatwić przeprowadzenie Kongresu i umożliwić udział w nim pracowników i studentów, 
zmieniliśmy organizację minionego roku akademickiego i oddaliśmy na czas trwania Kongresu pewną ilość miejsc w 
Domach Studenckich na potrzeby hotelowe. Mamy w żywej pamięci różne wydarzenia Kongresu, a zwłaszcza udział 
w jego zakończeniu Ojca Św. W imieniu rektorów wyrażam podziękowanie Ks. Kardynałowi oraz władzom miasta i 
województwa za możliwość kilkakrotnego kontaktu z Janem Pawłem II, w tym osobistej rozmowy rektorów we wro-
cławskim ratuszu. 

Jeszcze w trakcie pobytu papieża w Polsce spadła na Uniwersytet tragedia rabunku 8 obrazów tej Auli. Stało się 
to w nocy 4/5 czerwca, rabunek był profesjonalny, prawdopodobnie na zamówienie. Mimo wyznaczenia nagrody przez 
Uniwersytet i Gazetę Wyborczą oraz publikacji zdjęć wyjętych z ram obrazów nie udało się dotychczas policji wpaść 
na trop rabusiów. W tej sytuacji podjęliśmy decyzję wykonania replik skradzionych obrazów. W toku jest konkurs 
polegający na wykonaniu portretu Urbana VIII, w wyniku którego wybierzemy wykonawcę całości. Środki na ten cel 
obiecało miasto. 

W miesiąc po Kongresie odwiedziła Wrocław Królowa Holandii Beatrix i wraz z Księciem-małżonkiem i osobami 
jej towarzyszącymi większość tego czasu spędziła w tym gmachu. W tej sali spotkała się ze społecznością miasta i 
Uniwersytetu, słuchając świetnie przygotowanej prezentacji studentów naszej niderlandystyki. Będąc blisko Królo-
wej Beatrix mogę powiedzieć, że zarówno prezentacja, jak i późniejsze spotkanie w sali Senatu z przedstawicielami 
środowiska, a także roboczy lunch w Klubie Uniwersyteckim - wywarły na niej i osobach towarzyszących duże i 
korzystne wrażenie. Wielką zasługę w zorganizowaniu tej wizyty ma konsul honorowy Holandii, p. Wojciech Zipser. 
Sądzę, że przez swój udział w tej wizycie Uniwersytet dobrze przysłużył się miastu. 

W dwa tygodnie po wizycie królewskiej pary spadła na miasto, w tym na Uniwersytet i pozostałe uczelnie, klęska 
powodzi. Wczesne ostrzeżenie prezydenta B. Zdrojewskiego pozwoliło nam zorganizować się i poczynić przygotowania 
obejmujące ewakuację najwartościowszych księgozbiorów i kolekcji naukowych. Dzięki temu wielka woda nie poczy-
niła takich spustoszeń, jakie mogła, gdybyśmy nic nie zrobili. Przede wszystkim nie przyniosła strat, z punktu widze-
nia nauki i kultury, nieodwracalnych. W czasie powodzi, w warunkach ekstremalnych walki z szalejącym żywiołem, 
ujawniły się wspaniałe postawy ludzkie - solidarność, ofiarność, poświęcenie, spontaniczność i bezinteresowna po-
moc. Doznawał tego nasz uniwersytecki Komitet Przeciwpowodziowy zarówno ze strony pracowników uczelni jak i 
ludzi z zewnątrz, a nawet i spoza miasta. I ta pomoc - ogromna, bezinteresowna, wzruszająca - w dużym stopniu 
przyczyniła się do tego, że straty Uniwersytetu nie były większe. Za tę pomoc - wielką, bezinteresowną, serdeczną, 
bezimienną - świadczoną przez ludzi z bliska i z daleka, ze Strzelina, Goszcza, Oleśnicy i Trzebnicy, z dzielnic bliskich 
i dalekich, wszystkim najserdeczniej dziękuję. Ale nie wolno nie wspomnieć i o tym, że ten czas próby ujawnił także 
postawy inne, bojaźliwe i wsobne. Okazało się, że nie na wszystkich pracowników możemy w taki czas liczyć, a kiedy 
podjęliśmy - w porozumieniu ze związkami zawodowymi - decyzję o przeznaczeniu części Zakładowego Funduszu 
Świadczeń Socjalnych na potrzeby mieszkaniowe zalanych pracowników, to otrzymałem sporo protestów od tych, 
których powódź nie dotknęła, ale zatrwożyła perspektywa, że przypadające na nich świadczenia socjalne mogą być 
trochę niższe. Wśród protestujących byli, niestety, także profesorowie. 

Mimo przygotowań i ofiarności pracowników i ludności materialne straty są jednak duże, obejmują bowiem 35 
jednostek uniwersyteckich i sięgają 4,5 min zł. Natychmiast pospieszono nam jednak z pomocą: pierwsza była Funda-
cja na Rzecz Nauki Polskiej, która już w początkowej fazie powodzi podarowała nam 300 tys. zł, a także Uniwersytet 
w Poznaniu i Warszawski, które pospieszyły z pomocą materiałową. Potem tych ofert pomocy było więcej i do dziś one 
napływają, m.in. od b. prezydenta R. Kaczorowskiego (10.000 funtów), uniwersytetów w Groningen (26.000 gulde-
nów) i Heidelbergu (20.000 DM), Banku Śląskiego (100.000 zł) i wielu innych darczyńców, którym wszystkim za to 
wszystko serdecznie dziękuję. Prawdziwych przyjaciół poznaje się w biedzie. Każdy darczyńca otrzyma list z podzię-
kowaniem, a w miarę możności także z informacją, na co zostały zużyte przekazane przezeń środki. 

Powódź ujawniła także solidarność międzyuczelnianą. Zorganizowany 16 lipca, jeszcze w trakcie trwania wyso-
kiej fali, z inicjatywy rektora Akademii Rolniczej, prof. Tadeusza Szulca i rektora Politechniki Wrocławskiej, prof. 
Andrzeja Mulaka, Środowiskowy Komitet Samopomocy Akademickiej, złożony z przedstawicieli władz wszystkich 
uczelni wrocławskich, zbierał się wówczas codziennie (potem trochę rzadziej) i organizował współpracę. Wymieniali-
śmy doświadczenia, koordynowaliśmy działania, świadczyliśmy sobie pomoc. Chciałbym, żeby ta wspaniała atmosfe-
ra współpracy i poczucie jedności środowiska, duchowej i materialnej wspólnoty wszystkich uczelni - było zjawiskiem 
trwałym. 

Mimo powodziowej ofiarności i mimo stosunkowo dużej pomocy ze strony KBN (700 tys. zł) i MEN (740 tys. zł) 
suma dotychczas zebranych środków na usuwanie skutków powodzi pokrywa niewiele ponad 50% strat. Do przy-
wrócenia stanu quo ante potrzeba nam drugie tyle i nie wiemy, skąd je wziąć. 

Ten z konieczności krótki i niepełny przegląd naszych prac i towarzyszących im wydarzeń przeplata osiągnięcia i 
niepowodzenia, radości i dramaty. Jak w życiu. Bo to jest prawdziwe życie. Uniwersytet Wrocławski żyje życiem 
miasta i regionu i w tych warunkach, jakie istnieją, stara się jak najlepiej pełnić swoją misję. Misję, której istotą jest 
służba nauce i człowiekowi. I nie oczekujemy niczego więcej, jak tylko godziwych warunków do pełnienia tej misji. 
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WYKŁAD INAUGURACYJNY PROF.DR. HAB. KAROLA JONCY, PT. "ZMIENNE INTERPRETACJE PRAWA NATURY"* 

Wydawać się mogło, że niedawne spory o konstytucję RP przeobrażą się w konfrontację ideową. Przywróciły też 
zainteresowania koncepcjami filozoficznymi i doktryną polityczno-prawną minionych stuleci, które eksponowały po-
jęcia "prawa natury" - praw naturalnych. Prawa te uzasadniały przecież ideę praw człowieka. Dawniej i dziś w 
związku z konstytucyjną ochroną praw człowieka nie tylko specjaliści zadawali sobie pytanie o stosunek praw natu-
ralnych do współczesnej idei człowieka. Przeróżne kierunki doktrynalne eksponowały - począwszy od epoki helleni-
stycznej - różne interpretacje praw naturalnych, a obok wielu niereligijnych, znane są ujęcia chrześcijańskie, tomi-
styczne. Zwłaszcza w doktrynie nowożytnej, we francuskim i polskim Oświeceniu, potem w kierunkach XIX i XX w., 
w dyskusjach wznieconych przez liberalizm i naukę Kościoła, odwoływano się do praw człowieka. Prawa natury 
stanowiły oręż w rękach opozycji w walce z reżimami dyktatorskimi - totalitarnymi w dobie współczesnej. Przypo-
mnieć można słowa Marii Szyszkowskiej, że "odwoływanie się do prawa natury nie ustanie dopóty, dopóki popełniane 
będą niesprawiedliwości oraz błędy ustawodawcze. Przecież przeciętny człowiek nie wątpi, że jest jakieś prawo po-
nadustawowe, które pozwala obywatelom nie czuć się zniewolonymi przez państwo i jego prawa". O prawie natury, 
prawie naturalnym, mówiło się najczęściej wtedy, gdy praktyka społeczna pozostawała w niezgodzie z prawem stano-
wionym, czyli prawem pozytywnym. Narosło przeświadczenie, że "żaden pogląd moralny nie powinien być w ustroju 
demokratycznym uprzywilejowany. Żaden też nie powinien uwarunkowywać treści stanowionego prawa. To dla ustrojów 
totalitarnych charakterystyczna jest nadrzędność określonych poglądów moralnych". Wyłaniało się wielokrotnie w 
dziejach pytanie w jaki legalny sposób można uniemożliwić ziemskiemu ustawodawcy naruszanie powszechnie uzna-
nych zasad i wartości, ale przy okazji wyłaniało się pytanie, co jest prawem natury, co jest prawem człowieka i jakie 
są źródła tych praw. 

* * * 

To pewne, że za istnieniem prawa natury, któremu podlega człowiek, opowiadała się już część antycznych sofistów, 
ale inni sofiści głosili z przekonaniem, że jedynym rodzajem prawa jest prawo stanowione przez ludzi. Ci pierwsi 
skłonni byli twierdzić, że ustrój prawno-polityczny jest sprzeczny z prawem natury. Dopiero jednak w IV wieku p.n.e. 
A r y s t o t e l e s w związku z teorią sprawiedliwości dokonał sprecyzowania prawa natury, które ma swe źródło, 
tkwi, w istocie człowieka. Stąd wypływała jego powszechna znajomość, choć przecież jest to prawo niepisane. Nie 
wymaga akceptacji prawo natury przez władzę państwową. Między prawem natury a prawem pozytywnym powinien 
zachodzić ścisły związek, ale prawo natury - według Arystotelesa - powinno tworzyć podstawy dla prawa, które 
stanowi państwo. Z obserwacji naturalnego, przyrodniczego porządku wypływają zasady prawa natury, zatem: wła-
dza ojca i męża w rodzinie, rządy ludzi oświeconych nad prostakami, własność prywatna, władza pana nad niewolni-
kiem. Sama natura dokonała zróżnicowania, tak np. ludzie dorośli są silniejsi i bardziej doświadczeni od dzieci, które 
przecież same nie mogą sobie poradzić w życiu. Zatem sama natura daje wskazówkę, z której wynika prawno -
naturalna władza ojca. Według Arystotelesa również "państwo należy do tworów natury", "człowiek z natury jest 
istotą państwową", "państwo jest pierwej aniżeli rodzina, i każdy z nas". Były to założenia doktryny Arystotelesa. 
Podkreśla on nadto, że celem państwa jest stworzenie ludziom dobrego życia tj. "pełnego rozwoju materialnych i 
moralnych wartości, których ludziom potrzeba". 

Nie tyle u rzymskich prawników /M.T. Cicero, Gaius, Ulpian/ recypujących ideę praw naturalnych od stoików, ile 
do prawdziwej "rewolucji" dokonanej przez doktrynę Arystotelesa miało dojść w XII - XIII stuleciu w średniowiecznej 
Europie. Myśl hellenistyczna, a wraz z nią nauki Arystotelesa wykładane w szkołach syryjskich właśnie Arabowie 
poprzez północną Afrykę przenieśli do Hiszpanii, gdzie pisma metafizyczne Arystotelesa doprowadziły Aweroessa-
Ibn Roszda, lekarza na dworze kalifów w Kordobie, do wniosków sprzecznych z koranem, narażając go na gniew 
fanatycznych muzułmanów. Tezy awerroistów odrzucające dogmat zmartwychwstania i nieśmiertelność duszy zanie-
pokoiły Kościół, tym bardziej, że dyskusje wokół tez wywierały wpływ na doktrynę polityczną. W epoce wielkich 
sukcesów politycznych Kościoła do walki z fermentem - z "agresją ideologiczną" - z aweroistami śpieszył profesor 
Uniwersytetu w Paryżu T o m a s z z A q u i n u /1225 - 1274/, uczeń Alberta Wielkiego. Swoimi komentarzami do 
"Sentencji" Piotra Lombarda, przede wszystkim jednak "Summą Teologiczną" i komentarzami do pierwszych ksiąg 
"Polityki" Arystotelesa dokonał on swoistego "chrztu" Arystotelesa. Ponieważ bezskuteczne okazały się zakazy czyta-
nia i komentowania dzieł Arystotelesa, ambitny Tomasz z Aquinu podjął się pogodzenia Arystotelesa z Pismem i dał 
własną "syntezę tomistyczną" /dał też nową interpretację platonimzu augustiańskiego/. Jego teoria tyranii, jego teo-
ria państwa, monarchii - zgodnej z naturą, gwarantującej "Pax et Ordo" - pokój wewnętrzny i dobro powszechne, ale 
chyba przede wszystkim jego teoria prawa uznająca hierarchię kilku systemów norm - zyskała pełną aprobatę papie-
ża. Najwyższym prawem jest prawo wieczne - najwyższa mądrość boża, prawo wszechobecne. W umyśle człowieka 
prawo boskie odbija się w formie reguł prawa natury - to prawo jest więc odblaskiem prawa bożego i daje człowiekowi 
ogólne reguły postępowania, a nakazy rozumu naturalnego uprawniony ustawodawca uszczególnia - wydaje prawa 
ludzkie. Nakazy rozumu ludzkiego - jak zresztą całe prawo natury - przypominać mogą Arystotelesa, ale Tomasz z 
Aquinu naucza, że rozum ludzki poznaje 1/ to co jest dobre, co złe, 2/ miłuj bliźniego, 3/ oddaj każdemu, co się jemu 
należy, 4/ naturalne jest dążenie do dobra itd. 

Państwu Tomasz z Aquinu przyznaje własną sferę działania, własne środki działania, zrehabilitował niejako 
ludzkie potrzeby. To prawda, że porządek naturalny ale i państwo poddaje Tomasz hierarchicznemu porządkowi, 
który prowadzi do Boga, a cele doczesne służą celom wiecznym. Nauka Tomasza z Aquinu ma akceptację kościelnej 
wizji politycznej przez wieki - choć odrzuca j ą M a r s y l i u s z z Padwy /1275 - 1343/ odrzucający wyższość prawa 
natury nad prawem ludzkim i stwierdzający, że prawo naturalne jest po prostu zespołem reguł ludzkiego prawa, 
który jest wspólny dla wszystkich narodów świata. W wieku XIX n e o t o m i z m odzwierciedla katolicką naukę 
społeczną /m.in. prawo natury a problem własności/ w warunkach funkcjonowania kapitalistycznego państwa, ru-
chów społecznych i partii politycznych. 
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Godzi się wspomnieć, że echem tomistycznej nauki są poglądy polskich uczonych. Wątki prawa naturalnego spo-
żytkował Stanisław ze Skarbimierza w kazaniu "De bellis iustis" uzasadniając nimi wojnę sprawiedliwą w interesie 
Władysława Jagiełły. Rektor Wszechnicy Jagiellońskiej Paweł Włodkowic odwoływał się do powszechnych nakazów 
prawa naturalnego i przypomniał w sporze z Zakonem Krzyżackim na soborze w Konstancji, że t raktaty "nawet u 
narodów barbarzyńskich z mocy prawa naturalnego są ściśle przestrzegane". 

Prawo natury przybierało świeckiego charakteru nie tylko w europejskim Odrodzeniu - w dobie Kopernika, Era-
zma z Rotterdamu, Niccolo Machiavellego - ile dopiero w XVII - XVIII stuleciu, a także w koncepcjach Hugona de 
Groota, Pufendorfa, Hobbesa i Locke'a. Co prawda już Jean B o d i n /Sześć ksiąg o Rzeczypospolitej, 1576 r./, jeszcze 
przedstawiciel Odrodzenia, piewca suwerenności władzy państwowej, ale też rzecznik mieszczańskich interesów -
identyfikuje prawo naturalne z prawem boskim, które to prawo natury jest prawem "wrodzonym każdemu z nas od 
początku rodzaju ludzkiego, nakazuje ono wiarę w Boga, miłość względem rodziny, zemstę względem złoczyńców, 
sprawiedliwość względem każdego". Tyran depcze prawo natury! Centralnym postulatem prawa boskiego i prawa 
naturalnego jest postulat nietykalności własności prywatnej, której nie może ograniczać monarcha - i stąd też głosi 
Bodin wolność podatkową, wolność handlu. Choć praktyka polityczna XVI stulecia sięgnęła raczej do nauk o pań-
stwie Bodina, a nie tyle do jego koncepcji prawa, to jednak niebywały renesans zainteresowań prawem natury zapo-
czątkował twórca nowożytnej szkoły natury niderlandczyk z Delft Hugo de G r o o t /1583 - 1648/. 19 letni Grocjusz 
rozwinął zwłaszcza doktrynę wolności mórz /Mare Liberum, 1602/ i oparty na zasadach prawa natury system prawa 
międzynarodowego /De iure pacis et belli, 1625/. Tworzy doktrynę ś w i e c k ą o motywach merkantylnych, kupiec-
kich, handlowych, będącą jednak "demontażem" koncepcji św. Tomasza z Aquinu. Co prawda jeszcze nie Grocjusz, ale 
jego zwolennicy, przede wszystkim Samuel Pufendorf /De iure naturae et gentium, 1672/ oddzielali prawo natury od 
religii i moralności - ale i on przecież dopowie, że prawo natury jest zawarte w nakazach n a t u r a l n e g o r o z u 
mu. Mieczysław Krąpiec dowodzi, że Grocjusz omawia ius gentium obok ius naturae, które jest podstawą dla wszyst-
kich innych praw, a prawo to "jest wypływem samej natury rozumnej i społecznej człowieka i nikt, nawet Bóg nie 
może go zmienić". Każdej naturze rozumnej dostępne są prawa natury: szanuj to co cudze, wynagradzaj szkody 
wyrządzone, dotrzymuj zawartych umów "pacta servanda sunt". Grocjusz przypisuje prawu natury wartość autono-
miczną i w nim dostrzega "płaszczyznę porozumienia ludzi rozmaitych wyznań, wszystkich czasów". Państwo po-
wstałe z umowy społecznej winno stanowić prawo pozytywne zgodnie z prawem natury, ale też ustrój w państwie 
winien opierać się na prawie natury. Intencją Grocjusza było, by prawo natury stanowiło platformę porozumienia 
nawet dla ludzi o odmiennych poglądach na świat. 

Po grocjuszowską koncepcję sięgać będą doktryny angielskiej rewolucji XVII wieku - zatem Tomasza H o b b e s a 
/1588 - 1679/, Johna L o c k e 'a oraz francuscy prekursorzy Wielkiej Rewolucji 1789 r. , zarówno nurty liberalne jak 
i radykalizmu społecznego. Autor teorii strachu Hobbes /Lewiatan, 1651/ wprowadził do nauki o prawie natury nowe 
elementy, mianowicie odróżniał "stan natury" od zasad "prawa natury". W traktacie "The elements of Law natural 
and politic" /1640/ zakwestionował tradycje nauki Arystotelesa o państwie jako tworze prawa natury i człowieku -
stworzonym do życia w politycznej wspólnocie, bo - jak twierdził - człowiek jest egoistą, każdy dla siebie chce mieć jak 
najwięcej dóbr, władzy i poważania. W stanie natury istnieje strach, ciągłe niebezpieczeństwa otaczają człowieka i 
nie może znaleźć zastosowanie obiektywne prawo natury, nie może się też rozwinąć. Człowiek przezwyciężając ego-
izm zawiera umowę z inymi ludźmi - umowa każdego z każdym - i ludzie dają prawo rządzenia sobą pewnej jednostce 
lub zgromadzeniu i tak powstaje państwo, prawo chroniące własność i zabezpieczające /funkcja bezpieczeństwa!/ 
życie obywateli i ich gospodarcze działania. Celem państwa, twierdzić będzie Hobbes w Lewiatanie - jest b e z p i e -
c z e ń s t w o . Hobbes w dobie zamętu i angielskich wojen domowych szukał protekcji silnego, a b s o l u t n e g o 
państwa - rewolucji nie aprobował. Jego imperatyw bezpieczeństwa, ale i wolności naturalnej pojawi się wśród haseł 
Wielkiej Rewolucji we Francji. 

Anglia XVII wieku nękana przez brutalnego despotę Jakuba II nie przyjęła modelu silnej władzy Hobbesa. W trzy 
lata po jego śmierci jego dzieło spalono na dziedzińcu Uniwersytetu Oxfordzkiego - jego nazwano ateistą i libertynem. 
Krytykowano jego tezę o państwie jako rezultacie umowy ludzkiej. Nie uzyskała też poparcia jedyna w dziejach 
Anglii spisana konstytucja z 1653 r. "The Instrument of Goverment"! 

Gdy w wyniku "chwalebnej rewolucji" formułowano /1689 r./ Bill of Rights zwycięstwo odniosła l i b e r a l n a 
doktryna Johna L o c k e 'a /1634 - 1707/, którego "Dwa traktaty o rządzie" oraz "List o tolerancji" manifestowały 
opozycję przeciwko wszelkiemu absolutyzmowi. Już wszyscy ludzie byli przecież w o l n i i r ó w n i w stanie natury, 
a wolność jest podstawową wartością ponadnaturalną. Stan natury - odmiennie niż u Hobbesa - był stanem pokoju i 
pomyślności, w którym ludzie żyli zgodnie z prawem natury. Locke zakłada, że "ludzie znają prawa natury, znają 
określone zasady moralne i zdają sobie sprawę, że są one wyrazem woli, a co więcej - znając to prawo są mu w 
ogromnej większości dobrowolnie posłuszni". Państwo powstało w drodze dwustopniowej umowy społecznej, ale w tej 
umowie przenosząc na władzę publiczną prawo rozstrzygania sporów i wymieszania sprawiedliwości, przecież jedno-
stki nie pozbywały się swej wolności. Prawo naturalne określił Locke zbiorczym terminem " p r o p e r t y " - własności, 
i umieścił w nim prawo do życia, wolności i mienia. Jego władza państwowa - government - państwo w swych działa-
niach jest ograniczone ramami umowy społecznej, nie jest państwem absolutnym lecz państwem liberalnym, "stróżem 
nocnym", państwem demokratycznym. Modelem dobrego rządu jest umiarkowana monarchia z podzieloną władzą o 
trzech sferach funkcjonowania: prawodawstwa, wykonanie praw i sferze federacyjnej realizującej politykę zagranicz-
ną. Dopowie też Locke, że nie można łączyć nawet dwóch władz i podział władz jest u Locke'a zarówno prawem 
naturalnym jak i systemem gwarancji konstytucyjnych. Gwarancje "ubezpiecza" jeszcze prawem stosowania oporu. 
Egzekutywa naruszająca ustawy przestaje być organem władzy. 

Rewolucja angielska 1688 r. usuwająca od władzy króla Jakuba II sięgała po konstrukcje Locke'a. Uczony z 
Oxfordu stworzył doktrynę prawną i polityczną odpowiadającą kompromisowi społecznemu Anglii - ale i Europy, 
powierzając egzekutywę szczytom władzy, sferom arystokratycznym, legislatywę - arystokracji /Izba Lordów/, bogate-
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mu mieszczaństwu i ziemianom /Izba Gmin/. Locke był pierwszym, który zastosował wybory cenzusowe, wybory w 
których mogli brać udział posiadający, wykluczał biedaków - co wydaje się sprzeczne z jego pojęciem prawa natury, 
którym jest przecież w o l n o ś ć i r ó w n o ś ć . 

Poglądy Locke'a legły u podstaw wielu prądów intelektualnych doby O ś w i e c e n i a . W latach trzydziestych 
XVIII w. był sztandarowym filozofem Oświecenia i Français Marie Arouet-V o 11 a i r e obok Newtona zaliczy go do 
największych geniuszów ludzkości. "Dwa traktaty o rządzie" odegrały nieprzeciętną rolę inspirującą w przygotowy-
waniu rewolucji amerykańskiej oraz francuskich koncepcji antyabsolutystycznych. Zapewne też w naukach Locke'a 
można dopatrzyć się antecedencji pozytywizmu. Do swych tradycji włączali doktrynę Locke'a liberałowie, francuscy 
radykałowie, deiści oraz rzecznicy doktryn materialistycznych w XVTII-wiecznej Francji. Po myśli Locke'a sięgał 
"Duch praw" M o n t e s q u i e u /1689 - 1755/, jego koncepcja splotu norm prawa z warunkami geograficznymi oraz 
koncepcja władzy. Liberalizm burżuazyjny ustami Voltaire'a /1694 - 1778/ wołać będzie, że podstawy prawa natural-
nego "wolność i własność ... są krzykiem natury". Hasło bogacenia się jest u Voltaire'a wyrazem narastania mie-
szczańskiego u t y l i t a r y z m u , a główny twórca Wielkiej Encyklopedii Dionizy D i d e r o t /1713 - 1784/ dopowie, 
że bogacenie się jednostki prowadzi do powszechnego szczęścia. W krytyce dzieła Helwecjusza "O człowieku", później 
też w "Apostrofie do powstańców Ameryki" Diderot napiętnuje nierówny podział bogactw i luksus, a zasada reprezen-
tacji narodu, kontrolującej rząd, piętnującej złych władców - stanowić będzie fundament państwa sprawiedliwego. U 
Diderota, Montesquieu, ale też u angielskiego liberała Edmunda B u r k e v a /1729 - 1797/, autora "A Vindication of 
Natural Society" /1756 r./ jednostka jest stale na pierwszym planie. W Izbie Gmin mówiąc o systemie reprezentacyj-
nym Burkę dopowie: "w stanie natury nie ma takiej rzeczy, jak osoba polityczna czy korporatywna, wszystkie te idee 
są tylko fikcjami prawnymi, są dobrowolnymi tworami instytucjonalnymi, ludzie jako ludzie są jednostkami i niczym 
więcej". U Burke'a rozważania nad prawem natury, nad narodem i ludem - sięgające do antycznego Arystotelesa -
przybierały postać doktryny wielkomieszczańskiej, która uzasadniała, że "wykształcenie i własność" dają prawa po-
lityczne. Burke i Montesquieu uważali, że nawet w demokracji nieposiadający nie powinni posiadać praw politycz-
nych - i to -ich zdaniem - jest zgodne z "zasadą demokracji"!! Podobnie też późniejszy o cały wiek, angielski liberał 
John Stuard M i 11 /O rządzie reprezentacyjnym, 1861/ głosić będzie, że rząd reprezentacyjny, czyli demokratyczny na 
tym polega, że społeczeństwo wybiera wśród swoich przedstawicieli, ale też tradycyjny parlament już się przeżył. 

Stan i prawo natury - odmiennie niż liberałowie - tłumaczył Jean Jacques R o u s s e a u /1712 - 1778/, radykał 
mieszczański wnoszący do ideologii pełnię ideologii demokratycznej. Do jego myśli w drugiej fazie francuskiej rewolu-
cji sięgają jakobini, ale też nie trudno dostrzec jego koncepcji suwerenności w Deklaracji praw człowieka i obywatela 
z 1789 r. U Rousseau konstrukcja prawa natury znana każdemu człowiekowi w s z c z ę ś l i w y m s t a n i e n a -
t u r y utraconym przez ludzi, kładzie akcent nie na własność lecz na wolność i równość - to są prawa natury. 
Konstrukcja Rousseau uzasadnia narodziny społeczeństwa, umowę społeczną jako fundament wolnościowy, następ-
nie etapy stałego postępu nierówności w stanie politycznym, wreszcie jego koncepcję s u w e r e n n o ś c i ludu jako 
zasady niezbywalne, i przeciwstawnej teorii władzy Monteskiusza i Pufendorfa. Rousseau, Montesquieu, Diderot, 
Voltaire, ale i francuscy XVIII-wieczni materialiści rozwinęli prawno - naturalne koncepcje, dokonali rozróżnienia 
przedspołecznych "praw człowieka" i z biegem czasu - społecznie uwarunkowanych "praw obywateli". Przecież już 
Rousseau wyraził myśl, że c z ł o w i e k naturalny nie jest takim zdesperowanym egoistą jak tego chce Hobbes i nie 
jest też tak racjonalistycznie rozumiejącą istotą jak twierdzi Locke. Koncepcje takie w atmosferze francuskiego Oświe-
cenia pozwolą Emanuelowi S i e y é s o w i na sformułowanie nowoczesnego pojęcia n a r o d u oraz jego suweren-
ności u samego progu francuskich wydarzeń rewolucyjnych. 

Francuska liberalna Deklaracja praw człowieka i obywatela z 26 sierpnia 1789 r. była emanacją doktryn Oświe-
cenia i kodyfikacją podstawowych zasad prawa natury - była recepcją zasad szkoły prawa natury w myśl których 
ustawodawca zasad nie tworzy swobodnie, ale je odkrywa i przypomina; stoją ponad ustawodawcą, są niezmienne, 
uniwersalne, są wnioskami wyprowadzonymi z natury człowieka. Te n a t u r a l n e prawa człowieka, prawa 
jednostki to: w o l n o ś ć , w ł a s n o ś ć , b e z p i e c z e ń s t w o . Obok praw człowieka deklaracja podkreśla istnienie 
p. r a w o b y w a t e l a - są też naturalne, choć nie wypływają z natury przedspołecznej. Prawa obywatelskie 
streszczają się w zasadzie z w i e r z c h n i c t w a n a r o d u , ustawa jest wyrazem woli powszechnej. Dalsze prawa 
obywatelskie to - równość wobec prawa, wolność przekonań itd. W 1793 r. doktryna j a k o b i n ó w - z Robespierrem 
na czele - nie deklarowała wśród praw człowieka - własności, ale kładzie akcent na "zachowanie egzystencji człowieka 
i bezpieczeństwo". 

Wcześniej, bo już w deklaracjach amerykańskich począwszy od Deklaracji praw stanu Virginia w 1776 r. Stany 
Zjednoczone A.P. realizowały połączenie zasad doktrynalnych - deklaracji praw i suwerenności ludu oraz zasady 
instytucjonalnej - podziału władz. Deklaracja niepodległości głosiła zasadę "praw naturalnych człowieka" i zasadę 
suwerenności ludu i przejęła je konstytucja amerykańska z 1787 r. Karta Praw hołdująca doktrynie prawa natural-
nego taki miała początek: "Kongres nie może stanowić praw..." i następowało wyliczenie naturalnych i niezbywalnych 
"praw jednostek, których władza państwowa nie może ograniczyć". "Ojcowie założyciele" - the founding fathers -
Aleksander Hamilton, John Jay, James Madison wyłożyli w zbiorczej pracy "The Federalist" /1787/88/ swoje credo 
"wszyscy ludzie są z natury w o l n i i n i e z a l e ż n i i mają pewne wrodzone prawa". Samuel Adams w walce o 
demokratyczne prawa Massachussets sięgając po argumenty Locke'a rozwinął teorię polityczną wspartą na prawie 
naturalnym /Second Treatise on Government/. Teorię rządzenia pchnie naprzód John A d a m s uważany wtedy za 
najlepszego historyka idei politycznych. W toczących się sporach szczególnie reprezentatywne okazały się poglądy 
Tomasza P a i n e 'a wyłożone w "Rights of Man", i dalszych rozprawach Johna Adamsa "Discourses of Davila" i Johna 
Quincy Adamsa "Publicola". To przecież John Quincy Adams zarzuci Painowi bezzasadność argumentowania pra-
wem naturalnym doktryny suwerennej woli współczesnej większości. John Jay dopowie, że "lud, który posiada wła-
sność kraju, powinien nim rządzić". Deklarując zasadę suwerenności ludu uznano za lud wyłącznie właścicieli. Rodzą 
się zatem sprzeczne interesy i po raz pierwszy w dziejach właśnie amerykańska doktryna ocenia pozytywnie istnienie 
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sprzecznych sił społecznych /balance!/ i szerzej niż Montesquieu ujmuje podział władz. Thomas Jefferson, ów "mistrz 
strategii politycznej" i ojciec "Deklaracji Niepodległości" występował wytrwale w obronie n a t u r a l n e g o p r a w 
a do wolności handlu i do lokalnego s a m o r z ą d u . Znamienne iż dzięki swoim myślicielom uzasadniającym 
suwerenność ludu i prawa jednostki, ustrój republikański i podział władz - zasady te utrwalono w konstytucji stanów 
i w konstytucji Stanów Zjednoczonych A.P. - i przetrwały do czasów nam współczesnych. Rację ma Roman Tokar-
czyk,że prawo natury urosło do rangi siły poważnie oddziaływującej na życie społeczne i przenikało treści kodeksów 
austriackich, pruskich i wielu innych państw. 
Zapewne trudno o porównanie myśli amerykańskiej z polską myślą doby Oświecenia. To prawda, że fizjokraci francu-
scy wzbogacali założeniami prawno-naturalnymi analizę procesów gospodarczych i społecznych. Ich poglądy przejmo-
wali w swych pismach Stanisław S t a s z i c /1755-1826/ i Hugo K o ł ł ą t a j /1750-1812/. Staszic, autor Uwag nad 
życiem Jana Zamoyskiego /1787/ i Przestróg dla Polski /1790/ właśnie na Sejmie Czteroletnim podkreślał rolę praw 
naturalnych człowieka - równości, wolności, własności i zasadę "ludzie co do praw wszyscy są równi", ale mimo 
radykalnych założeń nie doprowadził przecież do radykalnych reform. Doktryna sugerowała potrzebę uznania równo-
ści praw i uwłaszczenia włościan. Szerzył też myśl o monarchii konstytucyjnej jako formy przejściowej na drodze do 
ludowładztwa. U Kołłątaja punktem wyjścia jest naturalna wolność człowieka i on też dopowie: "Osoba człowieka, jej 
bezpieczeństwo jest u mnie zasadą całego Rzeczypospolitej gmachu - wszelki człowiek w Polsce zamieszkały lub 
przechodzień wolny jest". /Porządek fizyczno-moralny Kołłątaja opublikowano już po utracie niepodległości w 1810 r./ 
"Ustawa Rządowa", zwana Konstytucją 3 maja 1791 r. w jej ostatecznej redakcji wyszła spod pióra Hugona Kołłątaja 
- wyrażała nowe dążenia i przeobrażenia społeczne. Nawiązywała do podziału władz Montesquieu, przyznawała 
posesjonatom w miastach przywileje miejskie, dotąd zastrzeżone szlachcie, uwzględniała teorię zwierzchności naro-
du, ale też gwarantowała "stanowi szlacheckiemu wszystkie swobody, wolności, prerogatywy i pierwszeństwo w życiu 
prywatnym i publicznym, jako niewzruszone". Wszak baczny obserwator polskiej sceny politycznej schyłku XVIII 
wieku musiał też dostrzec niedostatki tej "pierwszej w Europie i drugiej na świecie" konstytucji 3 maja, która mani-
festowała co prawda "opiekę prawa i rządu krajowego", ale przecież masom polskich włościan nie przyniosła ani 
zniesienia poddaństwa osobistego, ani sądowego, ani ich nie uwłaszczyła i daleko jej było "do woli powszechnej", 
równości i wolności, demokracji itd. Nowoczesną koncepcję narodu, praw człowieka, potrzebę zrównania stanów, a 
nawet "wyrzucenia wyrazu stan z narodowego słownika" wyłożą polscy jakobini w 1794 r. pomni słów Franciszka 
Salezego Jezierskiego /1790-1791/. 

W rozgałęzionej szkole prawa naturalnego doby Oświecenia, która uznawała umowę społeczną jako fakt leżący u 
podstaw organizowania się społeczeństwa, swymi koncepcjami - przeciwstawnymi - zasłynął uczony z Królewca Im-
manuel K a n t /1724-1804/. Kant inicjował swymi poglądami idealistyczny kierunek teorii prawa, wszak uznaje 
podstawy naturalnego prawa w sferze moralności. Szukaniem odpowiedzi na pytanie: "Jak możliwe jest prawoznaw-
stwo jako nauka ?" położył podwaliny pod nowoczesną filozofię prawa, która miała dostarczać odpowiedzi na pytanie 
o istotę prawa. Sięgał Kant po nauki J .J . Rousseau, a pod koniec życia opowie się za ideałem państwa w traktacie 
"Zum ewigen Frieden". 

Przeciwko nurtowi głoszącemu idee prawa idealnego łącznie z prawem natury narastała opozycja, a ściślej nowa 
tendencja uznająca tylko sens prawa pozytywnego - tendencja streszczająca się w zdaniu "jak kształtuje się prawo". 

W XIX stuleciu nowe kierunki pozytywizmu prawniczego, ewolucjonizmu, historyzmu /F. Savigny - "Vom Beruf 
unserer Zeit für Gesetzgebung und Rechtwissenschaft", 1814/, ale i rodzący się marksizm zarzucały "idee uniwersal-
nie trwałych norm rządzących podstawami prawa pozytywnego i moralności". Reakcją na prawo naturalne były nie 
tylko traktaty F. Savigny'ego i G. Puchty, ale i dzieła z teorii państwa i prawa Leona D u g u i t a /1859-1928/ i 
neopozytywisty Hansa Kelsena . Receptą na prawo naturalne będzie teoria w o l u n t a r y z m u prawnego. 

* * * 

Spór między rzecznikami prawa natury i niewątpliwie dominującym w Niemczech bismarkowskich i wilhelmiń-
skich nurtem pozytywizmu prawniczego nabrzmiewał po pierwszej wojnie światowej - m.in. w prawie międzynarodo-
wym - a w okresie panowania nazizmu w Trzeciej Rzeszy nabierał znamion walki ideologicznej. Pola między pozyty-
wizmem a doktryną prawnonaturalną zostały wcześniej już rozgraniczone. Dla pozytywistów-prawników tylko pra-
wo pozytywne jest prawem, bowiem uznaje tylko prawo jako system reguł ustanowionych lub uznanych przez pań-
stwo, przy czym reguły mają charakter imperatywu, w którym dominuje ustawa. Natomiast doktryny prawnonatu-
ralne opowiadają się za istnieniem wartości czy ideałów prawa natury - nie będących wynikiem działań człowieka, 
"choć reguluje część zakresu normowanego przez prawo pozytywne. Prawo pozytywne jest traktowane jako niższy 
rodzaj prawa". W koncepcjach racjonalistycznych system praw naturalnych jest dobrze ułożony /por. Francję XVIII 
wieku/. 

W Trzeciej Rzeszy przeciwnicy doktryny prawa natury opierali się nie tyle na doktrynie pozytywizmu prawnicze-
go, ile sięgali po ideologię narodowych socjalistów. Boński profesor Helmut D i e t z e celem zwalczania katolickiego 
prawa naturalnego i zapobieżeniu jego szerzeniu się w Trzeciej Rzeszy /"bo prawo to przeskakuje granice ras i naro-
dów" !/ zaleca sięgnięcie do 25-punktowego programu NSDAP. Chrześcijańskiemu prawu natury przeciwstawia naro-
dowosocjalistyczne prawo natury, które nie jest "ani katolickie czy ewangelickie", lecz niemieckie - jest prawem 
obowiązującym nie uniwersalnie, lecz wyłącznie "we wspólnocie krwi niemieckiej". W warunkach funkcjonowania 
totalitarnego systemu władzy Hitlera mógł bulwersować tytuł książki /1936 r./ Heinricha R o m m e n a "Wieczny 
powrót prawa natury", który w dość osobliwym wywodzie przypomniał o ciągle powracającym dylemacie prawa natu-
ry i jego ponownym odkrywaniu. Rację ma Roman Tokarczyk, gdy twierdzi, że negacja przez narodowych socjalistów 
swobód i wolności jednostek wzbudzała pragnienie powrotu do należnych człowiekowi praw. Tego dowodem był kolej-
ny renesans doktryny prawa natury w projektach urządzania ustroju Niemiec "po wypaleniu się" nazizmu i ukarania 
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osób "winnych zbeszczeszczenia prawa" /Rechtsschänder/. Ułożył je wraz z gronem przyjaciół b. student Wydziału 
Prawa Uniwersytetu Wrocławskiego hr. Helmuth James von Moltke /1907-1945/, skazany na śmierć przez Trybunał 
Ludowy Rolanda Freislera po zamachu na Hitlera. Znamienne, że najbardziej reprezentatywny przedstawiciel rela-
tywizmu filozoficznoprawnego Gustav Radbruch, pozbawiony przez nazistów katedry uniwersyteckiej, obwiniał po-
zytywistów - rzeczników hasła "ustawa jest ustawą" "Gesetz ist Gesetz" - za "rozbrojenie" niemieckich prawników i za 
ustanowienie praw zbrodniczych. 

Co najmniej dwukrotnie w dobie nowożytnej odradzała się doktryna prawa natury, a to w kilku nurtach: - statycz-
nym w różnych wersjach chrześcijańskich i w nurcie dynamicznym u Stammlera i Leona Petrażyckiego formułującym 
koncepcję prawa natury o zmiennej treści. 

Szkoła niemiecka sięgająca do teorii tomistycznej rozwijała zgodnie z zainteresowaniami epoki - myśl społeczno-
gospodarczą. Biskup Moguncji Wilhelm von K e t t e 1 e r /1811-1877/ swą teorię społeczną sprowadził do dwóch 
problemów - pracy i własności. Przyjmując naukę św. Tomasza z Aquinu o własności Ketteler głosi: "własność oparta 
na zasadach chrześcijańskich, której źródłem jest prawo natury, n i e jest kradzieżą, ale współczesna /kapitalistycz-
na/ koncepcja własności, która czyni z właściciela władcę swych dóbr, nie obciążonego żadną funkcją społeczną, zwol-
nionego z wszelkiej odpowiedzialności społecznej, moralnej - jest nieustanną zbrodnią przeciw prawu natury". Sięga-
jąc po założenia tomistyczne, Ketteler uważał za najkorzystniejszą formę produkcji złączenie własności z pracą. 
Robotnikowi z pomocą śpieszą jego związki zawodowe. "Papież robotników" - Leon XIII, autor fundamentalnej 
encykliki Rerum Novarum /1891/ nazwał biskupa Kettelera swoim wielkim poprzednikiem. 

Od końca XIX wieku, zwłaszcza od pontyfikatu Leona XIII, coraz częstsze były wypowiedzi papieży na tematy 
prawa naturalnego. Nawiązując do encykliki Rerum Novarum papież J an Paweł II w encyklikach Laborem exercerts 
oraz w Centesimus Annus /100 rocznica Rerum Novarum/ podkreśli, że "prawo do własności prywatnej ma charakter 
naturalny. Tego prawa, podstawowego dla autonomii i rozwoju osoby, Kościół nieustannie bronił aż po dzień dzisiej-
szy. Kościół naucza też, że posiadanie dóbr nie jest prawem absolutnym, ale jako prawo ludzkie ze swej strony jest 
ograniczone". 

Wyraźne podkreślenie prymatu prawa naturalnego nad prawem świeckim zawarł Pius XII w encyklice Summi 
Pontificatus /1939 r./:"...pierwsze i głębsze źródło nieszczęść , które dziś spadają na społeczność ludzką, wynika stąd, 
że kwestionuje się i odrzuca powszechną normę moralności tak w życiu prywatnym, jak i w życiu publicznym oraz w 
stosunkach między narodami - mianowicie ulega krytyce i idzie w zapomnienie prawo naturalne. To prawo naturalne 
wspiera się , jakby na fundamencie, na Bogu, który jest wszechmogącym Stworzycielem i Ojcem wszystkich a zara-
zem najwyższym i najsprawiedliwszym prawodawcą oraz najmędrszym i najsprawiedliwszym stróżem czynów ludz-
kich". 

W połowie XX wieku tradycyjne ujęcie Kościoła, które położyło większy nacisk na dobro wspólnoty i obowiązki jej 
członków niż na prawa jednostki - uległo pewnemu uzupełnieniu. Koncepcja p e r s o n a l i z m u Jacquesa M a r i t 
a i n a wyłożona w "Prawach człowieka" /1944/ uzasadniała prawa jednostki koncepcjami prawa natury. Personalizm 
Maritaina zyskał aprobatę papieży i w dokumentach II Soboru Watykańskiego po drugiej wojnie światowej, zyskało 
też akceptację jego ujęcie prawa natury. Dodam, że chrześcijańską koncepcję wolności a prawo do wolności i general-
nie filozofię społeczną wyłożył ks. Józef Majka. Franciszek Mazurek podsumował istnienie dwóch nurtów rozumienia 
prawa naturalnego:" tendencja ogólnego ujmowania go w formie naczelnych norm życia społecznego oraz tendencja 
uszczegółowienia tegoż formułowania konkretnych praw i obowiązków człowieka". 

Spory wywołuje w XX wieku problem relacji praw naturalnych do praw człowieka - czy są one tożsame i czy każde 
prawo człowieka jest prawem naturalnym? - Ale spory podobne rozwijały się przecież już w wiekach wcześniejszych. 
Po drugiej wojnie światowej pytania te wypływały z kilku przesłanek - przypomnijmy tylko o jednej, związanej z 
kryzysem pozytywizmu prawniczego i kolejnym odrodzeniem doktryny prawnonaturalnej. Alianci nie byli w stanie 
osądzić hitlerowskich zbrodniarzy wojennych, bowiem w prawie międzynarodowym i w prawie niemieckim brak było 
pojęć "zbrodni przeciwko ludzkości" i "ludobójstwa", a przecież nie ulegało wątpliwości, że zbrodnie te pogwałciły 
poczucie prawne cywilizowanych narodów, że hitlerowskie organa państwa naruszały w trybie przestępczym nawet 
własny, niemiecki, porządek prawny. Trybunał Norymberski osądzając hitlerowskich zbrodniarzy swe orzeczenia 
oparł zatem na prawie natury, bo czyn przestępczy w chwili jego popełnienia nie był kwalifikowany jako przestępstwo 
potępione przez prawo pozytywne. Przeciwnicy takiego rozwiązania problemu ujawniali się jeszcze w czasie trwania 
procesów norymberskich. Rozwiązaniem dylematu było skodyfikowanie praw natury w konwencjach o zbrodniach 
ludobójstwa i zbrodniach przeciwko ludzkości. W 1948 r. ONZ przyjęło uchwałę o Powszechnej Deklaracji Praw 
Człowieka potępiającej zbrodnie ludobójstwa i zalecającą humanitarne traktowanie człowieka. W dobie szerzenia się 
ideologii komunistycznej po II wojnie światowej potrzebę sięgnięcia do prawa natury dyktowała również świadomość 
braku uniwersalnej ideologii. 

Współcześnie zasady prawa naturalnego, jako uzasadnienie praw i wolności człowieka przyjmują zarówno doktry-
ny świeckie jak i religijne - chrześcijańskie. Nie brak też autorów odrzucających prawa natury i uzasadniających 
prawa człowieka bez sięgania do skarbnicy praw naturalnych. Wiesław Lang zadowala się stwierdzeniem: "rzeczywi-
stym źródłem praw człowieka jest społeczeństwo i ludzka natura". 

Współczesną interpretację prawa naturalnego dał m.in. Mieczysław Krąpiec, który "partycypację prawa boskiego 
w ludzkiej naturze rozumnej" nazywa prawem naturalnym i "prawo naturalne jest niczym innym jak rozumną inkli-
nacją ludzkiej natury do współmiernego dla człowieka dobra". 13 lutego 1997 r. Rada stała Konferencji Episkopatu 
Polski domagała się m.in. odwołania się w Konstytucji do Boga, uwzględnienia w niej praw natury. Biskupi stwierdzi-
li, że "nie można zgodzić się z takim rozwiązaniem, które uznaje konstytucję za najwyższe prawo Rzeczypospolitej w 
sensie absolutnym, a w konsekwencji "człowieka" za najwyższego ustawodawcę. Skutki takiego zapisu są bardzo 
groźne, zdają się bowiem zezwalać ustawodawcy na stanowienie każdego prawa, nawet jeśli stoi ono w wyraźnej 
sprzeczności z naturą i godnością człowieka". Stanowisko Episkopatu komentował Wiktor Osiatyński: "Nie oznacza 



16 PRZEGLĄD UNIWERSYTECKI Numer 7 

to, że obawy biskupów pozbawione są racji. Są słuszne, ale spóźnione o 50 lat". Być może, iż zdaniem W. Osiatyńskie-
go okres stalinizmu w Polsce sprzed 50 lat bardziej sprzyjał postulatom Kościoła niż okres demokratycznej Polski po 
1989 r. 

Ostatecznie w kraju po wypalonej ideologii, ba, wypalonym nieludzkimi ideologiami, posłowie bardziej zapewne 
z braku znajomości prawa natury niż z przesłanek ideologicznych - n i e zamieścili wzmianki o prawie natury nawet 
w preambule Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej. Co prawda w preambule powoływano się na "chrześcijańskie 
dziedzictwo narodu". Art.30 nie pozostawiał wątpliwości co do źródeł "wolności i praw człowieka": przyrodzona i 
niezbywalność godności człowieka stanowi źródło wolności i praw człowieka i obywatela". Przyjąć można, że powoły-
wanie się na "godność człowieka" stanowi uwzględnienie elementów koncepcji personalistycznej, która, zdaniem 
Franciszka Mazurka, za podstawę praw człowieka uznaje godność osoby ludzkiej. /Wątpliwości budzić może sformu-
łowanie "wolności i praw człowieka", zatem wyjęcie wolności przed prawa człowieka. Czy wolność nie jest prawem 
człowieka?/ Na prawo natury powoływał się projekt obywatelski NSZZ "Solidarność" z 1994 r. Nietrudno dostrzec, że 
spór o prawa człowieka, o prawa natury, trwa po dzień dzisiejszy i - zapewne trwać będzie. W Polsce doktryna praw 
pozytywnych, ale i doktryna praw naturalnych miała swoich zwolenników w Odrodzonej Polsce po I wojnie świato-
wej. Wszak pozytywizmu prawniczego polskiego nie było w okresie zaborów pod panowaniem obcego prawa przez 
cały wiek XIX do momentu odrodzenia się suwerennego państwa polskiego. Obecnie swoje racje i argumenty przed-
stawiają zarówno zwolennicy prawa natury i jego najnowszych koncepcji, ale i rzecznicy prawa pozytywnego. 

Karol Jońca 

*/ pełny tekst wraz z przypisami zostanie opublikowany na łamach "Przeglądu Prawa i Administracji" 

Jego Ekscelencja, ksiądz biskup Edward 
Janiak, celebruje mszę św. w intencji 

wrocławskiego środowiska akademickiego. 

Ich Magnificencje 
w Kościele Uniwersyteckim. 
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Jego Magnificencja Rektor, prof. Roman 
Duda, w przemówieniu inauguracyjnym 

dokonał przeglądu prac i wydarzeń 
minionego roku akademickiego. 

Ośmiu uniwersyteckich dziekanów 
w obliczu edukacji 32 tysięcy studentów. 

Ich Magnificencje z Warszawy, Katowic, 
Opola i Wrocławia w Auli Leopoldyńskiej. 



Studenci pierwszego roku, reprezentujący 
uniwersyteckie kierunki studiów, powtarza-

ją słowa przysięgi w imieniu 11 tysięcy 
nowo przyjętych kolegów. 

Profesor Karol Jońca, członek Polskiej Aka-
demii Umiejętności, przedstawia w wykła-
dzie inauguracyjnym "Zmienne interpreta-

cje prawa natury". 

fot. J.Katarzyński 
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Prorektor, prof. Zdzisław Latajka gratuluje 
ministerialnej nagrody. 
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Wyniki rekrutacji na Uniwersytec ie Wrocławskim w roku akademickim 1997/98 

Rodzaj studiów Razem Studenci przyjęci 
na I rok 

Studenci przyjęci 
na studia magisterskie 

Dzienne 3.650 2.977 673 

Zaoczne 6.653 6.264 389 

Wieczorowe 743 196 547 

Ogółem nowo przyjęci 
studenci 11046 9437 1609 

Ogólna liczba studiujących na Uniwersytecie 32500 osób 

Źródło: Dział Nauczania, wg stanu na dzień 10.10.1997r. 

KONKURS NA WYKONANIE REPLIK OBRAZÓW 
SKRADZIONYCH Z AULI LEOPOLDYŃSKEEJ 

Po kradzieży z Auli Leopoldyńskiej, z czwartego 
na piąty czerwca br., ośmiu malowanych na płótnie 
portretów olejnych o wymiarach 133x110 cm, wła-
dze rektorskie Uniwersytetu zdecydowały o ogłosze-
niu konkursu otwartego na wykonanie replik tych-
że obrazów. Warunkiem przystąpienia do konkursu 
było wykonanie techniką temperową lub olejną por-
tretu błogosławiącego papieża Urbana VIII, siedzą-
cego na tle tiary i kotary, na podstawie zachowa-
nych materiałów fotograficznych i ich rejestracji na 
kasecie wideo. Do konkursu zgłosiły się 22 osoby, 

wśród nich dwóch Polaków z USA, małżeństwo Ro-
sjan i artyści z Wrocławia, Krakowa, Opola, Wał-
brzycha, Jeleniej Góry i okolic Wrocławia. Termin 
złożenia prac minął 10 października, będziemy więc 
oczekiwać na ocenę specjalnie powołanej komisji, 
która do końca października dokona wyboru jedne-
go lub dwóch artystów, którym powierzone zostanie 
namalowanie na płótnie olejnych kopii ośmiu zra-
bowanych portretów osób, związanych z dziejami 
Uniwersytetu. 

Z DOPISKIEM 'POWÓDŹ" 

Jak mówi poeta, prawdziwych przyjaciół poznaje się w biedzie. W trudnej chwili dla nas wszystkich ,w 
walce z rozszalałym żywiołem, okazało się, że Uniwersytet Wrocławski ma wielu przyjaciół. Im wszystkim 
najserdeczniej za tę pomoc dziękuję. Tym, którzy chcieliby nas wesprzeć finansowo, podaję numer konta: 
Bank Zachodni IV O/Wrocław 11201779-26-131-1010 z dopiskiem "Powódź"- powiedział JM Rektor Uni-
wersytetu Wrocławskiego, prof. Roman Duda, w podziękowaniach skierowany do tych, którzy stawili czoło 
klęsce powodzi na Uniwersytecie i tych, którzy się z nami solidaryzowali. 

O spontanicznej pomocy, z którą pospieszono Uniwersytetowi w pierwszej fazie powodzi można prze-
czytać w "Przeglądzie Uniwersyteckim" nr 6/97, lecz pokazywania wspaniałych postaw nigdy za wiele, 
dlatego należy przypomnieć, że jednymi z pierwszych, którzy zaoferowali nam pomoc był Uniwersytet 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, od którego, w czasie gdy brakowało prądu, Uczelnia otrzymała agregat 
prądotwórczy, co pozwoliło na natychmiastowe uruchomienie akcji wypompowywania wody z zalanych 
pomieszczeń. Uczelnia pamięta też o wolontariuszach ratujących bezinteresownie dobra Uczelni oraz o 
uczelniach i instytucjach, które zorganizowały kolonie dla, dotkniętych powodzią, dzieci pracowników 
UWr. 

Uniwersytetowi pospieszono również z pomocą materialną, pierwsza była Fundacja na Rzecz Nauki 
Polskiej, potem tych ofert było coraz więcej i napływają one do dziś. 

Z końcem września suma zebranych środków na usuwanie skutków powodzi pokryła ponad 50 % strat 
Uniwersytetu. Do darczyńców, o których Uniwersytet nie zapomni, należą: 

Numer 7 
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• Fundacja na Rzecz Nauki Polskiej 350.000 zł 
• Komitet Badań Naukowych 700.000 zł 
• Ministerstwo Edukacji Narodowej 740.000 zł 
• Akademia Górniczo - Hutnicza w Krakowie 10.000 zł 
• Uniwersytet Śląski w Katowicach 12.000 zł 
• ZNP Uniwersytetu Warszawskiego 500 zł 
• Uniwersytet Szczeciński 10.000 zł 
• Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Olsztynie 5.000 zł 
• Dom Wydawniczy ABC- Warszawa, dla Biblioteki 5.000 zł 
• Spółdzielnia Mieszkaniowa "Kopernik" z Warszawy, dla Biblioteki 1.200 zł 
• "Nissan" Poland LTD Sp. z o.o. z Warszawy 1.000 zł 
• Przedsiębiorstwo Usług Technicznych "ETA" z Lubina 5.000 zł 
• Ins tytut Polski w Montrealu, dla Biblioteki 1.220 zł 
• Fundacja Banku Śląskiego w Bielsku-Białej 100.000 zł 
• Bank General Cociete"Powódź 540 fr. 307 zł 
• Uniwersytet Szczeciński, dla Biblioteki 10.000 zł 
• Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Słupsku, dla pracowników UWr. 5.000 zł 
• Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Rzeszowie, dla pracowników UWr. 710 zł 
• Uniwersytet Śląski, dla pracowników UWr. 15.000 zł 
• Uniwersytet Warszawski-pracownicy, dla pracowników UWr. 2.339 zł 
• Akademia Medyczna w Bydgoszczy, dla uniwersyteckich dzieci 7.000 zł 
• Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu, dla pracowników UWr. 10.000 zł 
• Instytut ASWS Friends Amsterdam 846 zł 
• Alfa Lawel Agri Polska, dla Wydziału Prawa 2.500 zł 
• p.Edward Lipiński z Wrocławia 50 zł 
• p.Irena Niewada z Legnicy 100 zł 
• p.Katarzyna Poraszka z Wrocławia 50 zł 
• p.Radosław Mieszkowski 100 zł 
• p .Janina Kosmaloska z Brzegu Dolnego 100 zł 
• p.Elżbieta Nowak-Ferdus z UWr. 300 zł 
• p.prof. Henryk Ratajczak z UWr, 500 zł 
• p .Janina Krzykawiak-Wolańska z UWr. 640 zł 
• p.prof J a n Cygan z UWr. 346 zł 
• p. J . Mizia z Wrocławia 168 zł 
• p.Christel Roesky 284 zł 
• p.Henryk Hiż 340 zł 
• p.Emil Mary chał, 969 fr. 548 zł 
• p.Kroon Batenburg, 500 NLG 846 zł 
• p.Kamile Sandforfy, 540 fr. 307 zł 
• p.Ryszard Kaczorowski, przew. Funduszu Pomocy Krajowi 10.000 funtów 
• p.Peter Ulmer z Uniwersytetu w Heidelbergu 20.000 DM 
• Uniwersytet Groningen 25.000 guldenów 
• Uniwersytet w Bielefeld 1000 DM 
• Henry, Gabriele Hoenigswald 40 doi. 

Każdy darczyńca otrzyma list z podziękowaniem, a w miarę możności także z informacją, na co zostały 
zużyte przekazane przezeń środki - powiedział Jego Magnificencja Rektor Uniwersytetu Wrocławskiego w 
przemówieniu inaugurującym nowy rok akademicki. 

Z PRASY... 

"Viadrina" we Frankfurcie n/Odrą 
Do 10 października składano dokumenty na wydzia-

ły nauk ekonomicznych i kulturoznastwa. Za kilka dni 
"Viadrina" zainauguruje swój szósty rok akademicki. W 
tym roku przybędzie 650 nowych studentów, w tym 250 
obcokrajowców. Uniwersytet będzie więc liczył prawie 
3000 studentów. 

(za Gazetą Wrocławską) 

Kości zostały zmoczone 
Wrocław. Po powodzi w zakładzie antropologii. 

(...) Collegium Antropologicum to pojezuicki budynek 
na placu Uniwersyteckim, ze św. Łucją na dziedzińcu, 
niewielkim zadbanym ogródkiem i dwoma piętrami. Na 
pierwszym mieści się Zakład Antropologii Uniwersytetu 
Wrocławskiego, na drugim - Zakład Antropologii Polskiej 
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Akademii Nauk. 
- Dwie placówki, ale wszystko mamy wspólne - mówi pro-
fesor Tadeusz Krupiński kierownik uniwersyteckiej an-
tropologii. - Także tych 10 tysięcy szkieletów w piwnicy, 
gdzie podczas lipcowego kataklizmu weszła woda. 

Muł i pleśń 
Najmniejsze pudełko z kosteczkami wielkością jest 

równe dużemu, turystycznemu pudełku zapałek. Każda 
czaszka ma swoje pudełko, kości - swoje. Do tego metrycz-
ki: numer grobu, miejsce znalezienia, płeć, szczegółowy 
opis (...). Pierwszego dnia powodzi dostała się tu woda -
nie z Odry, chociaż rzeka płynie nie dalej niż 50 metrów 
stąd. Z piwnicznych studzienek zaczęły wybijać kanali-
zacyjne ścieki. Woda sięgnęła prawie metra, czyli na wy-
sokość dwóch najniższych rzędów półek. Do piwnic nie 
można teraz wejść. Ściany i posadzkę pokrywa kilkucen-
tymetrowa warstwa mułu. Nie wiadomo, co kryje się w 
pleśni, która pojawiła się na kościach, tynkach, karto-
nach. Zakład kupił lampę UV do sterylizacji korytarza i 
schodów zejściowych. - Istniało ryzyko, że bakterie i ple-
śnie przedostaną się na piętro budynku - mówi profesor. 

SOS w Internecie 
30-50 proc. piwnicznych zbiorów jest uszkodzonych. 

- Nie możemy odżałować unikatowej serii australijskiej i 
afrykańskiej - ubolewa profesor. - Pozostały nam jeszcze 
po niemieckich naukowcach. Nawet Uniwersytet Jagiel-
loński zazdrościł nam odmiany czarnej. Oni mają tylko 
żółtą. Kości służą także studentom biologii: część zajęć 
odbywała się w piwnicach. Pięciu doktorantów i jedna 
habilitan tka mieli właśnie pisać prace. Materiał nauko-
wy stał się niedostępny i kłopotliwy. 
- Nie wiedziałem co zrobić - opowiada profesor. - Chcia-
łem, żeby ktoś ocenił skażenie. W sanepidzie powiedzia-
no mi, że zajmują się tylko świeżymi zwłokami. Jelenio-
górska Jelfa zobowiązała się odkazić nasze zbiory w ka-
binach próżniowych, ale musielibyśmy im te kabiny po-
tem odkupić. A my jesteśmy budżetówka. Internetem 
wysłano SOS do placówek naukowych na świecie. Uczeni 
radzili, czym dezynfekować, uniwerystety obiecały, że 
przyślą studentów do pomocy. Na razie wojsko dwukrot-
nie potraktowało szkielety podchlorynem sodu. 
- Zajrzałem tam ostatnio - mówi profesor. - Ze strachem, 
przyznaję, bo zarodniki są w powietrzu. I nie wiadomo 
dokładnie, co to jest. Pomógł Zakład Mikrobiologii. W 
przyszłym tygodniu zostaną pobrane próbki grzybów ple-
śniowych. 

Magazyn, pochówek 
To nie koniec kłopotów. Po analizie mikrobiologicznej 

trzeba będzie znaleźć tymczasowy magazyn: odpowiednio 
duży, co najmniej 200 m2, ogrzewany, z bieżącą wodą do 
mycia rąk. Tam trzeba będzie szkielety przewieźć,umyć, 
zdezynfekować. Potrzeba 10 tysięcy kartonów. Trzeba 
ustalić miejsce pochówku zniszczonych zbiorów. Potem 
skuwanie tynków, suszenie piwnic. 
- Kiedyś zbiory leżały na strychu - wspomina profesor. - 1 
straż pożarna kazała je przenieść. 

Aneta Augustyn 

Profesor Tadeusz Krupiński, kierownik Zakładu An-
tropologii Uniwersytetu Wrocławskiego, pracuje w Zakłą-
dzie od 1956 roku, jest uczniem Jana Mydlarskiego, wy-
bitnego antropologa. Zajmuje się populacją pradziejową, 
zagadnieniami ewolucji człowieka, dziedziczeniem cech 

w rodzinie, historią antropologii. Jedna z jego najbardziej 
znanych prac to przeprowadzona na początku lat 90. eks-
pertyza antropologiczna relikwii św. Jadwigi Śląskiej wraz 
z odtworzeniem brakujących części czaszki i całości po-
staci. Profesor przez 12 lat (z przerwami) był dziekanem 
Wydziału Nauk Przyrodniczych. Za działalność naukową 
i dydaktyczną odznaczony m.in. Krzyżem Kawalerskim 
Odrodzenia Polski, Medalem KEN, Złotym Medalem 
Uniwersytetu Wrocławskiego. Jego pasja to przedwojen-
ne polskie kino (ma pełną wideotekę) oraz teatr. - Od 
1950r. do 1994r. nie opuściłem żadnej premiery we Wro-
cławiu - opowiada. - Gdziekolwiek wyjeżdżam, najpierw 
kupuję gazetę i sprawdzam co grają. "Madame Butter-
fly" oglądałem 30 razy. 

A.A. 

(za Gazetą Wyborczą z 25.09.1997r.) 

WYROK. Precedensowa przegrana ministra. 
Stanowisko profesora zwyczajnego nie jest uznaniowe. 

Sąd wojewódzki w Poznaniu przyznał rację dwóm nau-
kowcom poznańskiego uniwersytetu, którzy domagali się 
od ministra edukacji narodowej zaakceptowania ich kan-
dydatur na stanowiska profesora zwyczajnego. W wyda-
nym w środę wyroku sąd przyznał obu skarżącym odszko-
dowania za okres, kiedy - mimo, że powinni - nie otrzy-
mywali wynagrodzeń adekwatnych do należnych im sta-
nowisk. 

Zgodnie z ustawą o szkolnictwie wyższym jest jeden 
tytuł profesora i dwa stanowiska: profesora nadzwyczaj-
nego, które obsadza rektor uczelni, i profesora zwyczaj-
nego, leżące w gestii min i s t ra edukacj i narodowej. 
Prof. dr hab. Mieczysław Gulcz ma tytuł profesora od 
1990r., a prof.dr hab. Stanisław Stachowiak od 1985 r. 
Władze Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza pozytyw-
nie zaopiniowały w 1995 r. kandydatury obu naukowców 
na stanowiska profesora zwyczajnego. Szef resortu w pi-
śmie z 1 sierpnia odmówił im tych stanowisk, powołując 
się na niedostateczny dorobek naukowy i dydaktyczny. 
Profesorowie uznali tę decyzję za bezprawną, gdyż usta-
wa nie stawia kandydatom do takich stanowisk jakich-
kolwiek wymogów, które mógłby stosować minister przy 
ocenie dorobku. Szef MEN po pewnym czasie zmienił de-
cyzję w stosunku do prof. Stachowiaka, powołując go na 
stanowisko profesora zwyczajnego 1 marca 1996 r. 

Obaj profesorowie złożyli pozwy do sądu pracy, w 
których domagali się od resortu edukacji wypłaty różnicy 
między pensją profesora zwyczajnego i nadzwyczajnego 
od 1 sierpnia 1995 r., tj. od dnia podpisania przez szefa 
resortu decyzji w ich sprawie. Sąd odrzucił skargę, przy-
znając jednocześnie, że przepis mówiący, iż minister po-
wołuje profesora na stanowisko profesora zwyczajnego 
na wniosek uczelni jest niejasny. Uczeni odwołali się od 
tego wyroku do Wydziału Pracy Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, ten zaś skierował pytanie prawne do Sądu 
Najwyższego, nie mając pewności, jak należy interpreto-
wać ustawę. 

W kwietniu tego roku SN orzekł jednoznacznie, iż o 
powołaniu na stanowisko profesora zwyczajnego decydu-
je jedynie spełnienie przez kandydata wymogów formal-
nych zawartych w ustawie. Minister edukacji narodowej 
nie ma więc prawa odmówić powołania, gdy wymogi te 
są spełnione, uzasadniając to własną oceną dorobku me-
rytorycznego kandydata. 

W środę Sąd Wojewódzki w Poznaniu, opierając się 
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na orzeczeniu SN, wydał precedensowy wyrok, nakazu-
jący MEN wypłacenie obu naukowcom odszkodowań i 
powołanie prof. Gulcza na stanowisko profesora zwyczaj-
nego. Odszkodowania są różnicą między pensjami prof. 
nadzwyczajnego i zwyczajnego od sierpnia 1995 r. do 
marca 1996 r. 

Wyrok nie jest prawomocny, jednak strony nie zapo-
wiadają kasacji. 

Dwaj kolejni profesorowie, tym razem z poznańskiej 
Akademii Rolniczej, zamierzają teraz dochodzić swoich 
praw do stanowiska profesora zwyczajnego. 

Agnieszka Olbrot 

(Za "Rzeczpospolitą", wrzesień 1997) 

Informacja o stosowaniu przez jednostki sfery 
nauki ustawy o zamówieniach publicznych 

Uchwała Trybunału Konstytucyjnego z dnia 12 mar-
ca 1997 r. w sprawie ustalenia powszechnie obowiązują-
cej wykładni art. 2 pkt 7 i art. 4 ust. 1 pkt 4 ustawy z 
dnia 10 czerwca 1994 r. o zamówieniach publicznych -
ogłoszona w Dz. U. z dnia 27 marca 1997 r. Nr 29, poz. 
162 - spowodowała, że do Komitetu Badań Naukowych 
są kierowane pytania dotyczące stosowania przepisów o 
zamówieniach publicznych przez jednostki sfery nauki. 

Trybunał Konstytucyjny w uzasadnieniu do cytowa-
nej uchwały stwierdził, że charakter "użyteczności pu-
blicznej" zadań określonych w art. 4 ust. 1 pkt 4 ustawy 
o zamówieniach publicznych należy rozumieć możliwie 
najszerzej. Do zadań tych między innymi należy zaliczyć 
rozwój nauki, zaś realizować je mogą różne instytucje, a 
nie tylko te o formie prawnej przedsiębiorstwa użytecz-
ności publicznej. 

Ustalenie powyższej rozszerzającej wykładni oznacza, 
że państwowe szkoły wyższe, jednostki badawczo-rozwo-
jowe, Polska Akademia Nauk, placówki naukowe Polskiej 
Akademii Nauk oraz inne państwowe jednostki organi-

zacyjne są zobowiązane do stosowania przepisów ustawy 
o zamówieniach publicznych przy wydatkowaniu środków 
publicznych (z budżetu państwa) przekazanych im przez 
Komitet Badań Naukowych. 

Wyjaśnić ponadto należy, że art. 6 pkt 1 ustawy o za-
mówieniach publicznych, wyłączający stosowanie tej usta-
wy przy wydatkowaniu na naukę środków budżetowych, 
dotyczy jedynie przyznawania tych środków przez Prze-
wodniczącego Komitetu Badań Naukowych, zgodnie z 
ustalonymi przez Komitet kryteriami. Wyłączenie to nie 
dotyczy natomiast jednostek sfery nauki oraz organów 
administracji rządowej, którym Komitet przekazał środ-
ki finansowe przewidziane w budżecie państwa na nau-
kę-

Sprawy dotyczące zamówień publicznych, w tym in-
terpretacja przepisów ustawy o zamówieniach publicz-
nych. należą do właściwości Urzędu Zamówień Publicz-
nych. 

Anna Mikulska Jan Krzysztof Frąckowiak 
Dyrektor Sekretarz KBN 
Departamentu Prawnego KBN 

(Za "Sprawami Nauki" - Biuletynem Komitetu Badań 
Naukowych nr 3 (35)'97) 

Apel do bibliotekarzy 

Biblioteka Uniwersytecka i jej pracownicy, doświad-
czeni skutkami powodzi, pragną pomóc bibliotekom 
Kłodzka w odtworzeniu księgozbiorów, zniszczonych w 
czasie powodzi. Proszą wszystkich bibliotekarzy o ofia-
rowanie książek, które zostaną przekazane mieszkań-
com Kłodzka. Książki (ze spisem) należy składać w 
Oddziale Informacji Naukowej - Sekcja Dokumentacji, 
pok. 66, III piętro. 

(za Gazetą Wrocławską, lipiec 1997r.) 

BIURO KARIER NA UNIWERSYTECIE WROCŁAWSKIM 

Biuro Kar ie r - Wrocław 
Czeka n a Ciebie 
Uniwersy te t Wrocławski 
pl. Uniwersy tecki 1 
50-137 Wrocław 
(pok. 218, II p.) 
teł. (071) 40-28-51 
fax (071) 343-67-12 
<mosk@adm.uni.wroc.pl> 

Gdzie? 
Biuro Kar ie r - Wrocław m a tymczasową siedzibę w 
b u d y n k u g łównym U n i w e r s y t e t u Wrocławskiego, 
przy placu Uniwersy teck im 1, n a d rug im piętrze, w 
pokoju 218. 

Kiedy? 
Biuro Kar ie r - Wrocław działa od poniedzia łku do 
p ią tku , od 8 ^ do 16^ (w czwartki - do 17m). S tuden-

tów i absolwentów oczekujemy: 
• w poniedziałki , wtorki i środy, między 10°^ a 15M; 
• w czwartki , między 12°° a 17^; 
• w piątki , między 10M a 12°°. 

Kto? 
Biuro Kar ie r - Wrocław z a t r u d n i a czworo doradców 
zawodowych: 
• Monika Kwil -Skrzypińska - k ierownik 
• K a t a r z y n a Fi lak 
• Dorota Nowak 
• Cezary K r u k 

J a k ? 
Telefon: 
Fax: 

Monika: 
Ka ta rzyna : 

(071) 40-28-51 
(071) 343-67-12 

<mosk@adm.uni.wroc.pl> 
<kafi@adm. uni . wroc. pl> 

mailto:mosk@adm.uni.wroc.pl
mailto:mosk@adm.uni.wroc.pl
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Dorota: <dono@adm.uni.wroc.pl> 
Cezary: <cekr@adm.uni.wroc.pl> 

Partnerzy 
Biuro Karier - Wrocław liczy na życzliwą współpra-
cę z następującymi par tnerami: 
• Działy Współpracy z Zagranicą Uniwersytetu 
Wrocławskiego i Politechniki Wrocławskiej - propa-
gowanie staży zagranicznych i stypendiów studenc-
kich, 
• AIESEC - współorganizacja targów pracy, 
• inne Biura Karier w kraju, Biura Karier za gra-
nicą będące członkami sieci Biur Karier Wielkiej 
Brytanii i Północnej Irlandii oraz FEDORA - wy-
miana informacji i doświadczeń. 

Biuro Karier - Wrocław jest również otwarte na 
współpracę z wszelkimi innymi zainteresowanymi 

instytucjami i firmami, w oparciu o odrębne umo-
wy. 

Beneficjenci 
Do głównych beneficjentów działalności Biura Ka-
rier zaliczają się: 
• studenci, 
• absolwenci, 
• organizacje studenckie, 
• pracownicy, 
• organizacje pracodawców, 
• szkoły wyższe, 
• inne Biura Karier. 

W dalszej perspektywie działalność Biura Karier 
przyniesie korzyść benficjentom i Urzędom Pracy 
oraz innym instytucjom i organizacjom, a w najszer-
szym sensie - całej rynkowej pracy. 

INFORMACJE Z DZIAŁU WSPÓŁPRACY Z ZAGRANICĄ 
tel. 446-999, 402-248 

STYPENDIA DAAD NA ROK AKADEMICKI 
1998/99 
roczne, semestralne, krótkoterminowe, pobyty stu-
dyjne dla doktorów, doktorantów, absolwentów, stu-
dentów germanistyki. Wyjazdy grupowe, praktyki 
studenckie, wakacyjny kurs językowy dla studen-
tów wszystkich kierunków. 
Termin składania wniosków: 10.XI.1997r. Szcze-
góły w DWZ. 

STANFORD UNIVERSITY 
New Democracy Fellowship Program 

Dla młodych pracowników naukowych przygotowu-
jących doktorat z następujących dziedzin: antropo-
logia, historia, nauki polityczne, psychologia, socjo-
logia. Szczegóły i aplikacje w DWZ lub email New-
Democracy@forsythe. Stanford.edu 
Termin składania wniosków: 31.X.1997 r. 

GFPS 
Stowarzyszenie stypendialne GFPS i GFPS-Polska 
przy współpracy Fundacji Boscha oraz Batorego ofe-
ruje 6-miesięczne stypendia naukowe dla studen-
tów III, IV i V roku dziennych studiów magister-
skich oraz doktorantów. Warunki: granica wieku 30 
lat dla studentów i 32 dla doktorantów oraz dobra 
znajomość języka niemieckiego. Szczegóły i wnioski 
dostępne w DWZ. 

Termin składania formularzy: 31.X.1997 r. 

STYPENDIA RZĄDOWE 
Biuro Kształcenia Zagranicznego we współpracy z 
Biurem Integracji Europejskiej i Współpracy z Za-
granicą MEN oferuje stypendia na rok akademicki 
1998/99: studia częściowe, staże i misje naukowe, 
studia doktoranckie, staże habilitacyjne, wakacyj-
ne kursy językowe. 
Warunki: określony plan naukowy i badawczy, po-
twierdzenie przyjęcia kandydata przez ośrodek za-
graniczny, potwierdzona znajomość języka obcego. 
Dalsze szczegóły i wymagane formularze znajdują 
się w DWZ. 
Termin składania wniosków: 10.XI.1997 r. 

PRZYPOMINAMY O: 
zbliżającej się dacie zawierania umów bilateralnych 
z uczelniami krajów zachodnich w ramach progra-
mu Socrates. Wzory umów znajdują się u wydziało-
wych koordynatorów i w DWZ. 

Doktorantów obowiązuje, przed złożeniem w DWZ, 
podpisanie wniosku o wyjazd za granicę w Dziale 
Nauki. 

WAŻNE, NOWE PROGRAMY RZĄDU 
SZWEDZKIEGO 
dotyczące wymiany i współpracy pomiędzy Szwecją 
i Kra jami Basenu Morza Bałtyckiego. Fundusze 
przeznaczone są na wspólne projekty badawcze oraz 
na stypendia indywidualne dla naukowców i stu-
dentów. Szczegóły w DWZ. Termin składania wnio-
sków dostępnych w Instytucie Szwedzkim w War-
szawie, ul. Bagatela 3, fax 022-640-89-83 lub w In-
ternecie http://www.si.se upływa l.III.1998r. 

Numer 7 
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Nauka samobadania piersi na Uniwersytecie 

Zapraszamy Panie do uczestnictwa w sponsorowanym przez Wydział Zdrowia Urzędu Miasta Wrocławia 
programie . Obejmuje on prelekcję informacyjną oraz indywidualną naukę samobadania piersi jako po-
czątkowy etap masowych badań profilaktycznych, w skład których wchodzą ponadto badania kliniczne i 
mammografia (w razie potrzeby). 
Terminy: 

prelekcje - w poniedziałki, 
nauka samobadania - w poniedziałki, wtorki, środy. 

Miejsce: 
Sala Kominkowa w Gmachu Głównym. 

Ze względu na konieczność sporządzenia dokładnego harmonogramu nauki prosimy Panie o skontaktowa-
nie się z Działem Socjalnym UWr.: 

Gmach Główny, pok. 37, tel. 402-692, 402-482. 
Akcja prowadzona będzie w miarę napływu zgłoszeń. 

ODESZŁA NA ZAWSZE 

JADWIGA B E N E Ś 

(ur.27.08. 1919 -
zm. 5.10. 1997) 

Pracowała na Uniwersytecie 35 lat od 1946 roku, w Archiwum UWr. zasłużyła się upo-
rządkowaniem przedwojennych akt, wymagającym znajomości języka niemieckiego i umie-
jętności odczytywania pisma gotyckiego. Za szczególne zasługi dla Uniwersytetu uhonoro-
wana została Brązowym Medalem Uniwersytetu Wrocławskiego. 

"Przegląd Uniwersytecki" dostępny jest w Dziekanatach UWr., oraz w cenie 1 zł 
• w klubie Uniwersytetu Wrocławskiego • 

• w punkcie sprzedaży "Najary" przy Auli Leopoldyńskiej • 

Redaktor: Kazimiera Dąbrowska, e-mail:kada@adm.uni.wroc.pl  
Adres Redakcji: pl.Uniwersytecki 1, 50-137 Wrocław, tel. 402-212, fax 402-232 
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